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strowane pismo narodowe i katolickie 


Środa, dnia 29 stycznia 1936 


Przed katafalkiem ze szczątkami króla W. Brytanji, 
co godzinę 18 tysięcy ludzi, aby oddać ostatni hołd swemu władcy. 


przechodzi 


= 


ia BR: ŻESĄ 
ustawionym w Westminsterze, 


Największy obok „Normandie'* statek świa- 

ta „Queen Mary", który niebawem podej- 

mie rejsy poprzez Atlantyk, otrzyma bar- 

dzo piękne dekoracje wnętrza. Na zdjęciu 

widzimy rzeźbiarza Woodforda, cyzelują- 
cego „Jokera“. 


komunista strzelił do świadka 


Bestjalski zamach komunistyczny w sądzie wileńskim — Raniony świadek padł 


- na ziemię z okrzykiem „Niech żyje Polska!“ 


Wilno. (PAT) W dniu 27 b. m 
odbywałą się w sądzie okręgowym w 
Wilnie rozprawa główna w procesie 
Raisy Koblencówny i innych w liczbie 
17 osób, oskarżonych o przynależność 
do komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi. 

Podczas skłądania zeznań przez 
świadka oskarżenia, Jakóba Strelczu- 
ka, z pośród publiczności znajdującej 
: się na sali rozpraw, podszedł do ze- 
znającego Strelczuka młody osobnik 
i, chwyciwszy go lewą ręką za kol- 
nierz marynarki, z trzymanego w 
drugiej ręce rewolweru dał kolejno 4 
strzały do Strelczuka, poczem rzucił 
się do ucieczki w kierunku drzwi wej- 
ściowych, które akurat w tym czasie 
były otwarte, gdyż przed chwilą wy- 
szedł przez nie woźny sądowy. 

Uciekającego zamachowca ścigali 
znajdujący się na sali rozpraw funk- 
cjonarjusze policji i służby śledczej. 


W tym czasie uciekający strzelił je- 
szcze dwa razy, raniąc w nogę jedną 
osobę z pośród publiczności. 

Z głównego hallu zamachowiec 
skręcił na schody, kierując się ku 
wyjściu z sądu, lecz ścigający go po- 
licjanci postrzelili go i zamachowiec 
upadł na, schodach. Okazało się, że jest 
to niejaki Sergjusz Prytycki. 


Po pierwszych strzałach, skierowa- 
nych do Strelczuka, padł on na ziemię, 
lecz po chwili uniósł się, krzyknął na 
głos „Niech żyje Polska!“ i znowu u- 
padł na podłogę. 

Obaj ranni, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przez lekarza pogotowia ra- 
tunkowego, odwiezieni zostali do szpi- 
tala. 


Marsz wojenny 30000 komunistów 


Zajęli oni miasto Kue-Ting, stolicę prowincji Kwei-Czu 


Pekin. (PAT), 30 tysięcy komuni- 
stów posuwa się naprzód. „Zajęli oni 
miasto Wen-Gan, położone w odległo- 
ści około 100 km na północno-zachód 
i Kwei-Yang, stolicy prowincji. Kwei- 

zu. 

Kanton. (PAT). 30-tysięczna ar- 
mja komunistyczna, posuwająca się z 
prowincji Hunan ku południowi, zajęła 


miasto Kuei-Yang, stolicę prowincji 
Kwei-Czu. Zajęcie miasta Kue-Ting, 
położonego o 50 km na wschód od Kuei- 
Yang spodziewane jest lada chwila. — 
Wszyscy żołnierze, będący w dyspozy- 
cji, wysyłani są pośpiesznie na linję bo- 
jową, celem powstrzymania marszu ko- 
munistów. 
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Pociąg zawisł nad ulicą 

Chicago. (PAT). Przechodzący 
przez most nad ulicami miasta po- 
ciąg wykoleił się, przyczem 3 wago- 
ny zawisły nad ulicą. 10 osób jest 
ciężko rannych. 


Petarda w składzie szkła 
i porcelany 


Łódź, 28. 1. Wczoraj o godz. 18.52 
do składu szkła i porcelany Żyda Win- 
tera w centrum miasta, w najruchliw= 
szym punkcie, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 33. rzucono petardę, która eksplodo- 
wała, niszcząc całą wystawę i część skl6- 
pu. Wybuch był tak silny, że odłamki 
wybitych szyb zostały rozrzucone na 
przestrzeni do 15 m. Na miejsce wypad- 
ku niezwłocznie przybyły władze poli- 
cyjne. Śledztwo w toku. 


Bojkot 
„Expressu Ilustrowanego" 


Gdynia. (Tel. wł.) Po powzięciu 
rezolucyj przez cały szereg organiza» 
cyj ideowo-społecznych na terenie ca» 
łego wybrzeża rozpoczęto silną akcję 
bojkotową żydowskiego „Expressu Ilu- 
strowanego. W Gdyni z dniem ju- 
trzejszym wszyscy właściciele kiosków 
i miejsc sprzedaży czasopism postano- 
wili solidarnie nie sprzedawać odtąd 
żydowskiego „Expressu Ilustrowane» 
go. W ten sposób akcja bojkotowa 
żydowskiego pisma zatacza coraz szer- 
sze kręgi, Dodać należy, że w dniu 
wczorajszym wychodząca z nabożeństw 
z kościołów w Gdyni ludność dopadła 
sprzedawców „Expressu Ilustrowane- 
go“ i nie pozwoliła na sprzedaż żydow* 
skiego piśmidła. 


Starcia członków frontu 
chłopskiego z żandarmer ją 


Paryż. (PAT). „Paris Soir“ dono- 
si z Sint Brieuc, że w czasie meetingu, 
organizowanego przez kierownictwo 
frontu chłopskiego doszło do starcia z 
patrolami żandarmów i gwardji rucho- 
mej. Kilkanaście osób odniosło rany. 


Veto Roosevelta 


Waszyngton. (PAT) Prezydent 
Roosevelt założył veto przeciwko u- 
chwaleniu przez obie izby ustawy © na- 
tychmiastowem wypłacaniu zasiłku b 
kombatantom. W niespełna pół godzi- 
ny izba reprezentantów olbrzymią 
większością 324 głosów przeciwko 69 u= 
chwaliła odrzucenie veta prezydenta. 
W przyszłym tygodniu projekt ustawy 
powróc do senatu, gdzie — wedle po- 
wszecl.nej opinji — może uzyskać do- 
stateczną większość, aby ustawa mogła 
zostać przeforsowana wbrew veta pre 
zydenta Roosevelta. 


Kto kogo i co małpuje? 


Na marginesie nowych ataków na Obóz Narodowy 


Fakt, że idea narodowa, że pro- 
gram. Obozu Narodowego zdobywa w 
Polsce z dniem każdym wielkie masy, 
gotowych na największe poświęcenia 
i ofiary zwolenników, budzi u przeciw- 
ników coraz poważniejsze obawy. 

Obawom tym towarzyszą nieustan- 
ne, nieprzebierające w środkach ataki. 
Jednym ze specjalnie szeroko stoso- 
wanych „chwytów“ jest twierdzenie i 


wytwarzanie opinji, że Obóz Narodo- 1 


wy w Polsce wzoruje się na  progra- 
mie i metodach faszyzmu a. przede- 
wszystkiem niemieckiego narodowego- 
socjalizmu. 

Równocześnie tenże polski ruch na- 
rodowy, zdaniem naszych przeciwni- 
ków, jest obozem, który kategorycznie 
negatywnie odnosi się do „kochlicz- 
ków“, polsko-niemieckich w ostatnich 
latach przez. „sanację* zapoczątkowa- 
nych, k 


Widzą: oni w tem sprzeczności, któ- 
re „dyskredytują* Obóz Narodowy. W 
tej robocie pierwsze skrzypce dzićrżą 
Żydzi, a w ślad za nim idzie zawsze 
wierna gwardja w postaci prasy „sa- 
nacyjno'-brukowej i socjalistycznej. 
Dla tych, którzy znają ruch narodowy 
i jego program choćby jeszcze surowy 
z przed 50 lat, zarzuty tego rodzaju 
lii a iago z naszej strony, nie potrze- 

ują i 


Natomiast trzeba wyjaśnić rzecz in- 
ną. Mianowicie to, że ci którzy tak 
gorliwie pomawiają nas o naśladow- 
nictwo niemieckie, w swojej praktyce 
„państwowotwórczej* zrobili wszyst 
ko, by z gruntu destrukcyjny system 
„sanacyjny'* możliwie najściślej we- 
dług wzorów  faszystowsko-hitlerow= 
skich „unowocześnić”, To „unowo- 
cześnienie* odbyło się w dziwny zaiste 
sposób: Skopjowała mianowicie „sa- 


nerwowych osiągamy przy stosowaniu 

nafuralnej wody gorzkiej Franciszka- 

Józefa regularne funkcjonowanie na- 

rządów trawienia. Zal. przez lekarzy. 
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nacja“ formy faszystowsko-hitlerow- 
skie, zapominając, że każda najponęt- 
niejsza forma bez głębokiej treści sta- 
nowić może tylko szkodliwą i obrzy- 
dliwą karykaturę. 

Przejęto więc z wielką gorliwością 
taką instytucję, jak obozy izolacyjne, 
próbowano robić „jednolite'* wychowa- 
nie państwowe i obywatelskie, dalej 
podobnie, jak w Niemczech hitleryzm, 
u nas „sanacja'* maj 1926 r. uważa za 
początek nietylko Polski, ale niemal 
świata! 

Rzucamy tu tylko fragmenty tego 
wielkiego małpiarstwa, które stosuje 
od początku swego istnienia „sanacja”. 
W tych fragmentach należy jeszcze 
przypomnieć rzecz najświeższą, mia- 
nowocie próbę wprowadzenia u nas u- 
stawy sterylizacyjnej, którą poprostu 
żywcem przejęto z ustawodawstwa hi- 
tlerowskiego. 

Zapomina się jednak zupełnie o 
tem, że taka ustawa w Niemczech jest 
wyrazem specyficznego, nie wchodzi- 
my w to, czy złego, czy dobrego, świa- 
topoglądu, a u nas ma stać się zba- 
wiennem lekarstwem na nędzę i jej 
chorobotwórcze skutki! 

Tymczasem ta przysłowiowa pol- 
ska nędza potrzebuje nie sterylizacji, 
lecz chleba. Gdy jednak tego nie mo- 
że polskim masom dać „sanacja*, 
przygotowuje im podarek w postaci 
jeszcze jednej papierowej ustawy. Bio- 
rąc pod uwagę to małpiarstwo „sana- 
cji* i porównując je do rzucanych pod 
naszym adresem zarzutów, że w kwe- 
stji żydowskiej lub innych naśladuje- 
my Niemcy, wystarczy, Że powtórzy- 
my wypowiedziane już na naszych ła- 
mach stwierdzenie ks. pral. Prądzyń- 
skiego, że w naszych warunkach, to co 
robią Niemey, w kwestji żydowskiej u 
siebie. jest zupełnie niewystarczające. 

Również żadne inne metody i re- 
formy obce, żadna obca myśl z pawo- 
dzeniem w danej narodowej społecz- 
ności stosowane nie będa nigdy mogły 
być skuteczne w obcem sobie środo- 
wisku narodowem. 

Polska ma swoje ‘narodowe > spe- 
cjalne potrzeby; uzdrowić ją i przebu- 
dować, pchnąć na nowe tory może tyl- 
ko własny wysiłek myśli i woli zbiaro- 
wej polskiego narodu. 

Potrzeby te są tak wielkie i tak wy- 
atkowe, że może im sprostać tylko 
ruch, który z tych potrzeb wrósł, któ- 
ry przez opatrzność został powołany 
do ich zaspokojenia. Tym ruchem jest 
Obóz Narodowy, obóz rdzennie polski 
ż.myśli, ducha, programu i działania, 

Nie pomogą tu żadne sugestje o 
obcych wpływach, bo walka o Polskę 
narodową jest walką o supremację 
polskości nad wszystkiem co obce. 


JAN RUS. 


Przy chorobach krwi, skórnych ł 


Strona 2 = ORĘDOWNIE, środa, 


dnia 29 stycznia 1936 


Numer 23 


stronnicy Venizelosa rosną w sily! 


Pierwsze wyniki wyborów w Grecji 


donoszą, że wybory minęły w całym 
kraju spokojnie. Udział wyborców był 
nadsvodziewanie duży i niewątpliwie 
znacznie większy, niż w ostatnich wy- 
borach. Już do godz. 18 w większej 
części okręgów głosowała połowa wy- 
horców. Przed wszystkiemi lokalami 
stały długie ogonki wyborców, którzy 
cierpliwie wyczekiwali na swoją kolej- 
kę z kartkami w ręce. 

Z wielkim nakładem propagando- 
wym do wyborów wystąpili również ko- 
muniści, którzy wystawili 189 kandy- 
datów. Ogółem o 300 istniejących 
mandatów w parlamencie ubiegało się 
1668 kandydatów z piętnastu różnych 
ugrupowań, 

Władze rządowe wydały na czas wy- 
borów zakaz sprzedaży alkoholu. co 
niewątpliwie w głównej mierze przy- 
czyniło się do utrzymania spokoju i po- 
rządku. 


Przed pogrzebem 
króla Jerzego 


Londyn (PAT). Dziś rano przy- 
był do Londynu król Karol rumuński. 

Calais. (PAT.) Prezydent Le- 
brun odpłynął dziś na parowcu „Cote 
d'Argent" do Douvres. 

Londyn. (PAT) Dziś rano przy- 
była tu pod przewodnictwem prezesa 
rady miejskiej Chiappe'a delegacja m. 
Paryża na pogrzeb króla Jerzego. 

Londyn. (PAT.) Król duński, 
udający się na uroczystości pogrzebu 
króla Jerzego V, przybył do Douvres. 

Londyn. (PAT.) Król Edward 
VIII przyjał w pałacu Buckingham 
złożoną z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw delegację izby gmin, która 
przybyła w celu wręczenia królowi 
adresu, uchwalonego w ubiegły czwar- 
tek. bezpośrednio przed przeniesieniem 
zwłok króla Jerzego V do Westminster 
Hal. Adres wręczył premjer Baldwin. 
Przebieg uroczystości był bardzo krót- 


Uroczystości pogrzehowe 
w „Polskiem Radjo“ 


Warszawa. (PAT). Jutro o godz. 
22.30 Polskie Radjo projektuje nadanie 
audycji montażowej z płyt z przebiegu 
uroczystóści pogrzebowych króla Je- 
rzego V. 

Audycja będzie nadawana, o ile nie 
staną jej na przeszkodzie trudności 
natury technicznej. 
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Ateny. (PAT), Ogłoszono wyniki 
wyborów w £27 okręgach Attyki, Beo- 
cji i innych. 

Venizeliści otrzymali w tych okrę- 
gach 17701 głosów, zwolennicy Kondy- 
lisa i Theotokisa — 12 805, grupa ludo- 
wo-monarchistyczna Tsaldarisa 
11 924. 

W okręgu Janina grupa Tsaldarisa 
uzyskała największą ilość głosów. 

Wiedeń. (Fel, wł). Według da- 


nych, które nadeszły z Aten do godz. 3 
rano podział 300 mandatów do parla- 
mentu greckiego przedstawiać się bę- 
dzie mniej więcej następująco: 

Zwolennicy Venizelosa otrzymają 
125 do 130 mandatów, partja ludowa. 
Tsaldarisa 60 do 65, stronnicy Kondy- 
lisa i Theotokisa 70 do 80 mandatów, 
zwolennicy Metaxasa 10, Komuni- 
ści 10 do 12, około 15 mandatów przy- 
padnię na mniejsze partje. 


Na czele nowego rządu stanie 
Venizelista? 


Liberałowie zdobyli w wyborach większość 


Ateny. (PAT). Przewidywania, 
dotyczące rezultatów wyborów, uległy 
pewnym zmianom, Chociaż dane urzę- 
dowe nie są jeszcze ustalone, można 
jednakże stwierdzić, że liberałowie u- 
zyskali większość, a być może nawet 
większość absolutną. Jak obliczają, o- 
trzymają oni 135 do 140 mandatów 
Według powszechnego mniemania, o- 
koliczności nakazują utworzyć gabinet 


unji narodowej. Dzienniki stwierdza- 


ją jednogłośnie, iż wybory odbyły się 
w całej Grecji w całkowitym porząd- 
ku. 

Ateny. (PAT). Wobec wyniku 
wczorajszych wyborów koła politycz- 
ne liczą się z utworzeniem gabinetu 
koalicyjnego. Misję utworzenia nowe- 
go rządu otrzyma. prawdopodobnie ve- 
nizelista, Sofulis, jako przywódca naj- 
silniejszego stronnictwa. 


Na froncie walk w Abisynji 


Krwawe walki pod Dolo 


Ogromne straty Abisyńczyków 


Rzym (PAT). Ogłoszono następu- 
jący komunikat urzędowy: Marszałek 
Badoglio telegrafuje: 

Kolumna złożona z oddziału czar- 
nych koszul pod dowództwem gen. A- 
gostini zajęła w dn. 26 stycznia miej- 
scowość Malcamouri o 210 km. od Do- 
lo. W czasie starć z oddziałami nie- 
przyjacielskiemi po stronie abisyń- 
skiej padło 1.467 zabitych. Przywódca 
szczepu Digodia-Guebeadei w otocze- 
niu wojowników swego plemienia pod- 
dał się włoskim władzom politycznym. 

W czasie pitwy w okolicach Gana- 
le Doria i dalszych operacyj po stronie 
nieprzyjacielskiej było 10.000 zabitych. 
Straty w oddziałach włoskich są mi- 
nimalne, zaś w oddziałach tubylczych 
wynoszą kilkuset zabitych i rannych. 
W ręce wojsk włoskich wpadły znacz- 
ne zapasy broni i amunicji, składy 
żywności i materjału wojennego, oraz 
radjostacja. Znaleziona również cięż- 
kie kajdany dla jeńców. Jeden z od- 
działów znalazł w opuszczonym na- 


miocie osobiste bagaże oficera belgij- 
skiego, będącego doradcą wojskowym 
rasa Desta. W czasie walki przeciw- 
nik używał wielokrotnie kul dum- 
dum, jak to stwierdzają biuletyny le- 
karskie, 

Na froncie ereytrejskim prowadzo- 
na jest dalsza akcja oczyszczania Te- 
janu 'Tembien. Nad rzeką Setit oddzia- 
ły abisyńskie usiłowały zbliżyć się do 
naszych posterunków w okolicach A- 
benani, lecz zostały odparte ogniem 
karabinów maszynowych. 

Lotnicy przejawiali ożywioną dzia- 
łalność na wszystkich odcinkach. 


Posłowie ukraińscy 
u gen. Rydza-Śmigłego 


Warszawa (PAT). Generalny 
inspektor sił zbrojnych, gen. dyw. Ed- 
ward Rydz Śmigły przyjął dziś posłów 
ukraińskich, wicemarszałka Sejmu 
Mudryja i p. Włodzimierza Celewicza. 


(Ciąg dalszy) 


SCENA II-go 
„Sanacja“ ucieka, „Blok“ siada na jej miej- 
scu. Wchodzi „Ubezpieczalnia Społeczna". 


„UBEZPIECZALNIA" 
Słyszałam jęki, przekleństwa, wołanie. 
Czy mnie kto wzywał? 


„BLOK“ 
Cud, cud się stanie! 
Ubezpieczalnio, ty się dobrze sprąwisz, 
ty mnie biednego na nogi postawisz, 
ty mi stargane wnet ileczysz nerwy, 
abym był pełen radości i werwy. 
Zdrowia, nadziej, żebym żył bez końca. 


„UBEZPIECZALNIA" 

„Bloku“, żyć będziesz, lecz pozwól się 
zbadać ; 

chorobie twojej musimy śmierć zadać, 

bo tu w grę wchodzi twa wielka osoba, 

ty zdrów być musisz, a twoja choroba 

ustąpić musi; mój duch ją zniweczy, 

cudowne leki, lecz wróćmy do rzeczy. 

Połóż się „Bloku“, zdejmuj wierzchnie 
szaty, 

zdejm przyjacielu płasźcz-budżet bo- 


z gaty, 
strojny na siale w deficytu łaty. 


EZ mala 


„SR. BL 


Obrazek sceniczny w Í akcie 


„BLOK'”, zdejmuje płaszcz: 
Płaszcz-budżet zdjąłem, lecz któż mi 
go włoży? 
sługom nie wierzę, do kradzieży skorzy. 
Mogliby zedrzeć ukryte ozdoby 
i mnie wprowśdzić w stan gorszej cho- 
roby. 


„UBEZPIECZALNIA* 
'Ta ci go włożę, bądź bloku spokojny; 
ty byłeś dla mnie zawsze taki chojny... 
Nie mam potrzeby ż ozdób cię odzie- 


Tać, 
bo wiem: bez skarbów tak ciężko u- 
mierać, 


„BLOK“ (smutno) 
Ja już ze skarbów zostałem wyzuty 
i deficytem zatruty, zatruty! 


. „UBEZPIECZALNIA* 
Tak, tak, lecz jeszcze zdejm „Bloku“ 
potę; 
prędzej odkryjem chorobę-zgryzotę. 
Wtedy lekarstwo właściwe przepisze: 
Powietrza, słońca, i spokój, i ciszę. 


„BLOK“ 
Mnie trzeba walki, krwi, ogiia i boju. 
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„UBEZPIECZALNIA"* 
Nie, dobrobytu, spokoju, spokoju... 
Teraz zdejm „Bloku“ koszulę i spod- 


nie, 
a wówczas badać będę cię wygodnie. 


„BLOKR* 
A może każesz zdjąć mi kalesony, 
bym świecił ciałem w cztery świata 
strony... 


„UBEZPIECZALNIA* 
Dla twego dobra musisz się obnażyć. 


„BLOK“ 
Nigdy, przenigdy, daj trucizny zażyć. 
Niech mnie oddadzą piekielnemu katu, 
niżbym swe kształty miał pokazać 
światu. 
„UBEZPIECZALNIA* 
A jednak musisz. 
„BLOK“ 
Precz, sam się uleczę, 
sam się od podłej śmierci „zabezpie- 
CZĘ... 
„UBEZPIECZALNIA* 
Umrzesz, jak Neron, wódz upadłej Ro- 


„BLOK' 
Hej wichry, burze, pioruny i gromy 
do mnie; nędznicy tu mi śmiercią gro- 
żal 
„UBEZPIECZALNIA" 
Tobie nóż ostry w chwiejną rękę włożą 
ci, co Ci w oczy dymem  pochlebatw 
kadzą, 
ci cię na kiblu więziennym posadzą. 
Ciebie się zaprą, sami Się oczyszczą, 
i będą błyszczeć, jak dotychczas bły- 
zczą. 
„BLOK" 
Psy, ja ich zduszę, jak już zdusić 
e chciałem, 


„czy mnie kto wzywał? 


Lekarko, lecz mnie, abym nagim cia- 


łem 

przed nikim nigdy, przenigdy* nie 
świecił; 

Lecz mnie, deszcz złota na ciebie po- 
leci, 

lecz mnie, a nagość moją zakryj para- 
wanem, 

zrobię czem zechcesz, jak  uloczon 
wstanę. 


Ach rozbójników, łotrów ja ukarzę 

i tak bić będę, aż padną na twarze 
Gdy padną, wówczas ja władca jedyny 

zdepczę nogami te podłe gadziny. 


(Ubezpieczalnia przysuwa parawan, osła- 
mia nimi chorego „Blok“ się kładzie). 


GENERALISSIMUS Z. S. R. R. | 


TUCHACZEWSKU 
general - marszalek armji sowieckiej, głów- 


nodowodzący bolszewickiego marszu na 
Warszawę w r. 1920, przejeżdżał w nocy z 
soboty na niedzielę przez Poznań, udając 
się na uroczystości pogrzebowe do Londynu 


26 stycznia. 
Niedawno pojawiły się w niektórych 


dziennikach „sanacyjnych* pogłoski na 
temat nieporozumień pomiędzy min.. 
Kwiatkowskim a podsekretarzem stanu 


płk. Kocem, czem w sposób najbardziej 


autorytatywny zaprzeczono; poza inne- 
mi zaprzeczeniami pojawiło się oświad- 
czenie  wicepremjera, dementujące 
wszelkie pogłoski o zagadnieniach, ja- 
kie rzekomo miały być powodem niepo- 
rozumierń. 


Płk. Koc jest nadal podsekretarzem 
stanu, jest nadal delegatem rządu do ra- 
dy Banku Polskiego. Należy do osobi- 
stości w obozie „sanacyjnym* najbar- 
dziej wpływowych, a uchodzi tam za 
specjalistę, w rzeczach skarbowych, 
zwłaszcza walutowych. Jego specjalno- 
ścia jest polityka walutowa zagranicz- 
na i dzięki temu płk. Koc wyjeżdża czę- 
sto to de Paryża. to do Londynu, dokąd 
udaje się częściej. 

x 


W życiu politycznem odgrywa po- 
ważną rolę w swym obozie. Jemu po- 
wierzono likwidacje „Głosu Prawdy" 
Stpiczyńskiego ij stworzenie „Gazety 
Polskiej“ o charakterze į tonie bardziej 
umiarkowanym j poważniejszym. Za- 
siadał w Sejmie jako poseł, a należał do 
prezydjum B. B, był nawet zastępcą 
prezesa Sławka. Posiada opinię wy- 
trwałego partnera i zręcznego gracza. 
W okresie ostatniego przesilenia mó- 
wiono, że był kontrkandydatem p. Ko- 
ściałkowskiego na stanowisko szefa ga- 
binetu W każdym razie nazwisko jego 


jest wymieniane jako nazwisko przy- 
szłości. Płk. Koc nie zakończył wcale 
swej roli. Liczą na niego zdecydowa- 
nie. Warto też wskutek tego zwrócić 
na niego ie s * uwagę. 


Podobno grupa członków dawnego 
„Zarzewia'”, która opowiada się za obec- 
nym systemem, zamierza w niedalekiej 
przyszłości przystąpić do wydawania 
nowego tygodnika politycznego „Naród 
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a Państwo“. Ma to być pismo teoretycz- 
ne, wypowiadające jeden z prądów w 
łonie obozu rządzącego. Przedewszyst- 
kiem zechce ustalić jakąś platformę 
ideową. Wprawdzie ta grupa wydaje 
pod tytułem organizacji miesięcznik, 
ale nie posiada on charakteru aktualne- 
go, ani też nie ma pretensji do odgrywa- 
nia roli politycznej. A tu właśnie teraz 


o nią chodzi. 
WARSZAWIANIN. 


Delegacja Żydów lwowskich 
u ministra oświaty 


Postulaty delegacji i 


Jak donosi żargonowy  „FHajnt*, 
przybyła 26-go b. m. do Warszawy de- 
legacja obywatelskiego komitetu ży- 
dowskiego mieszkańców Lwowa i zo- 
stała przyjęta przez ministra W. R. i 
0. P. prof. Świętochowskiego. 

Delegacja użalała się na wielkie 
rozgoryczenie ludności żydowskiej we 
Lwowie z powodu „nienormalnych 
warunków, w jakich znajdują się stu- 
denci żydowscy, wobec których ciągle 
są w mocy specjalne zarządzenia”, „na 
zawieszanie działalności żydowskich 
organizacyj studenckich i na sankcje 


dyscyplinarne, stosowane wobec stu- 
dentów-Żydów*. 
„W swej odpowiedzi — pisze 


„Hajnt* — minister oświadczył, że ma 


i odpowiedź ministra Świętoslawskiego 


pełne zrozumienie dla stanowiska i 
postulatów delegacji i zaznaczył, że 
dzięki stanowisku rządu zagadnienia 
te zostały już po większej części Zli- 
kwidowane, a całkowita normalizacja 
nastąpi w krótkim czasie. W tym ce- 
lu sprawy te w najbliższych dniach 
będą omawiane z władzami akademic- 
kiemi politechniki lwowskiej.“ 

„Delegacja przyjęła powyższe o- 
świadczenie ministra do wiadomości i 
prosiła, aby te zagadnienia potrakto- 
wał jako palące, zwłaszcza dlatego, że 
obecny nienormalny stan trwa już od 
kilku miesięcy, a dotychczasowe kroki 
władz politechniki okazały się pół- 
środkami.“ 


Wyzyskiwanie konjunktury 
y y; K. C.“ znajdujemy artykulik 
pod wielkim, dwułamowym tytułem: 
„Nie kupujcie drewnianych części 
trumny Marszałka Piłsudskiego, bo zo- 
stały one spalone na kopcu*. Z arty- 
kuliku tego dowiadujemy się, że „różni 
aferzyści sprzedawali części drewnia- 
ne, rzekomo pochodzące z trumny" 
marsz. Piłsudskiego i dlatego „I. K. C.“ 
ogłasza, że wszystkie części drewniane 
zostały spalone. 

Na. „konjunkturze* „ideowej“ żero- 
wali swego czasu inicjatorzy słynnych 
pocztówek, potem sprzedawano figurę, 
a teraz pomysłowi „rycerze przemysłu" 
wpadli nawet na pomysł — sprzeda- 
wania części trumny... 


Niecodzienna zemsta 

Grodno. (Tel. wł.) Właściciel fol- 
warku i młyna w Grandiczach p. Grod- 
nem, ppłk. dr. Śleszyński, uruchomił 
przy swym młynie piekarnię, która 
po cenach konkurencyjnych dostar- 
czała do Grodna tani i smaczny chleb, 

Zagrożeni konkurencją  piekarze 
Żydzi poczęli dopuszczać się aktów te- 
roru. Raz dokonano napadu na furgon 
wiozący chleb, to znów dr. Śleszyński 
począł otrzymywać listy anonimowe 
z pogróżkami, jeśli nie zaprzestanie 
wypieku chleba. 

Aż wreszcie „nieznani sprawcy" do- 
konali barbarzyńskiej zemsty, wycina- 
jąc w ogrodzie dr. Śleszyńskiego prze- 
szło 100 drzew owocowych i to owocu- 
jących już od pięciu lat. 


Echa wyroku Ligi Narodów na Gdańsk 


Niedyskrecje Berlina 


0 następstwa wyroku — Były intencje, ale... — Kto się do tego przyczynił? — O czuj- 


Na narodowo - socjalistyczny sposób 
rządzenia wolnem miastem Gdańskiem 
wydano w Genewie wyrok bezwzględ- 
nie potępiający. Ale czy ustalono. jakie 
nastepstwa ma za sobą pociągnąć ten 
wynak? 

W tym względzie załatwienia spra- 
wy nie przeprowadzono do końca. Za- 
dow olono sie ustaleniem winy i wskaza- 
niem. że w przyszłości władze wolnego 
miasta powinny przestrzegać obowiazu- 
jących przepisów prawnych. 

Ale w wyroku tym zawarte są także 
pewne postanowienia konkretne Mogą 
mieć one duże znaczenie. Liga Narodów 
stwierdziła, że ma prawo zajmowania 
się t zw sprawami wewrętrznemi 
Gdańska, że uprawnień jej nie można 
ograniczać orzeczeniami sadów gdań- 
skich. Dalej zostały.podkreślone upraw- 
nienia wysokiego komisarza Ligi, które 
nad Motławą chciano sprowadzić do ze- 


ność polskiej opinii 


ra. Wreszcie — co dla nas najważniej- 


sze — Liga Narodów wskazała. że Pòl- 


ska ma szczególne interesy w Gdańsku 
iże liczy się na jej pomoc. 

Od tego. jak rząd pelski pojmować 
będzie rolę Polski w tej sprawie, w du- 
żym stopniu zależeć może układanie się 
stosunków w wolnem mieście. Ma to 
jednak narazie znaczenie raczej teore- 
tyczne. Strone praktyczną widzieć bę- 
dziemy w niedalekiej przyszłości i nie 
jest ona wcale otoczona mgłą tajemni- 
czości Wystarczy spojrzeć na bieg wy- 
padków ostatniego tygodnia. aby wie- 
dzieć. co o niej myśla hitlerowcy. jak 
oceniają praktyczne następstwa wy- 
roku 

Nie doprowadzono — powtarzamy 
— sprawy do końca Było intencja mo- 
carstw, zwłaszcza Anglji, ustalenie bez- 
względnego porządku w Gdąńsku. Mia- 
ło być zbadane i usunięte wszystko to, 
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co wyrosło na gruncie hitlerowskiego 
bezprawia. Berlin głosił donośnie i 
otwarcie. że w takiem załatwieniu spra- 
wy będzie widział chęć uderzenia w 
Niemcy narodowo-socjalistyczne. 

„Były siły za kulisami Ligi Narodów, 
które liczyły, że przy pomocy spraw 
gdańskich da się zbudować nowy front 
antyniemiecki w Europie': tak pisze 
główny orzan hitlerowców w Gdańsku, 
dodajac. że „wyglądało to, iż zamierze- 
nia Londynu idą w kierunku użycia 
Gdańska dla oderwania Warszawy od 
Berlina" . 

W rezultacie zamierzenia w stosun- 
ku do Gdańska mocno w Genewie się 
stępiły. Któż do tego się przyczynił? 
Decydująca w tej mierze rolę przypisuje 
sie w kołach niemieckich powszechnie 
polskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych: 

„Powściągliwość — pisze „Der Danzizer 


„UBEZPIECZALNIA* 
Tak, tak, pacjencie, pozwól się opukać, 
pozwól mi źródła swej choroby szukać, 


Pozwól, ach pozwól, nie rób scen i 
wstrętów; 

pójdziesz śladami mych wszystkich 
pacjentów. 


„BLOK“ 
Co? dobrze słyszę? ja mam w tamte 
ślady 
wchodzić, eo idzie twój suchotnik bla- 
dy. 
Zapomnij Kaso, czy „Ubezpieczalnio”. 
„UBEZPIECZALNIA' 
Co ci też chodzi biedaku po głowie, 
pójdziesz po radość, po szczęście, 
zdrowie. 
„BLOK 
Uf, lżej mi nieco, badaj mnie lekarko 
i lek cudowny przypisuł mi Sszparko. 
„UBEZPIECZALNIA" 
(biorąc słuchawkę): 

Dobrze kochanie, odetchnij głęboka. 
(„ Blok“ oddycha) 
„UBEZPIECZALNIA“ 

Za dużo złota zapisałeś „Kwokom“, 

organizm mocny, ale wyczerpany, 

żołądek słaby, zapas sił s(erany. 

Przyczyną tego mmózg-rząd nieroztrop- 
ny, 

do siadań, wstawań aż nazbyt pohop- 
ny, 

emerytury, renty i urzędy, 

stolce starostwa, srebrne złote grzędy, 

et rajskich ptaków wspaniała groma- 
da, 

przyjęcia w klubie, wódeczka, 
da, 

czyste wybory i cuda nad urną, 

przeszłość masz durną, przyszłość twa 
jest chmurną. 


po 


biesia- 


O teraźniejszości już nie mówię wcale. 
Chcąc być zdrów „Bloku“, chcąc być 
zdrów na stale, 
musisz pozmieniać swe części składo- 
we. 
Gliniane nogi od września schorzałe 
muszą zmienione być na nogi trwałe, 
zaś dzień ósmego, ta feralna data, 
musi ją nakryć z mocnej stali krata. 
Na nią zarzucisz swój płaszcz deficy- 
tów, 
żeby nie było w całym kraju zgrzytów. 
Musisz zeń obciąć te wszystkie rękawy, 
w których się chował grosz narodu 


krwawy. 
A biurokracji subsydjów kieszenie 
zupełnie obciąć, oszczędzać, oszczę- 
dzać. 


„pozwól mi źródła twej choroby szukać... 


„BLOK 
Zmienię się, zmienię 
w rozedrganego barwy kameleona. 
Nawet endeka przytulę do łona, 
nawet amnestje, hen, hen rozprzestrze- 
nię, 
wszelkich wyjadę na 
dworzec. 
I obóz schowam głęboko pod korzec. 
Sam się ubiorę w strój biedny i szary, 
a narodowe wywieszę sztandary, 
I z enkąerem raz w prawo, raz w lewo 
grożne endeckie wywalimy drzewo. 
Gdy pień wykopię, a korzenie spalę, 
tobie nowiutką wystawię centralę... 
Wstrętną „sanację* po łbie drągiem 
zdzielę, 
sobie zaś z „Imcią* wyprawię weselę, 
„brata Jakóba* na swą modłę zmienię, 
w dowód wdzięczności ciebie z nim 
ożenię, 
Będziemy hulać, będzie forsy kiesa, 
w końcu z żydkami utniem „majufe- 
sa". 
Jak Berlin zagra, to z Moskalem dra- 
ka, 
a z Ukraińcem zatańczym kozaka. 
Aż się zadziwi Europa starucha, 
tak będziem hulać, uha, uha, uha! 


„UBEZPIECZALNIA* 

Zawczasu nie krzycz, módl się do Jeho- 
wy, 

boś jest dziś 
niezdrowy. 

Ja ci skuteczne lekarstwo zapiszę, 

słońce, powietrza, dobrobyt i ciszę... 

Teraz ci opjum na sen mocny zadam, 

byś śnił o szczęściu, jako w raju Adam. 


po więźniów 


żebyś zdrów powstał, 


a 


(„Blok* wypija podane lekarstwo, opada 
poduszki 


na i „Uhezpieczalnia* okrywa go 
płaszczem” 


„uf, jak mi ciężko, alem się zmachała... 


„UBEZPIECZALNIA” 
Wypił, ach wypił, wieczny odpoczynek, 
ja miłościwy spełniłam uczynek, 
„brat Jakob“ kazał, „sanacja* kazała. 
Uf, jak mi ciężko, alem się zmachała. 
Śpij, śpij kochanie, śpij słodko, jak 

dziecię, 

spotkamy się razem, lecz na tamtym 
świecie. 
och blady, 
chusta, 
wywalił ślepia, sinieją mu usta, 
Na pysku piana zbiera się różowa 
0, ©, już bierze go dobry Jehowa... 


(„Biok* umierajć 


Och „Blok* umiera, jak 


e. d. m. 
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Vorposten“ —, z jaką pułkownik Beck za- 
jął stanowisko wobec przedmiotu tak na 
wstępie debaty, jak przy jej zakończeńiu, 
mogła niektórym, zasiadającym przy stole 
obrad, wydawać się niezwykłą. I nie po raz 
ostatni powodowane względami realno-po- 
Mtycznemi proste zachowywanie się Becka 
miało ten wpływ, że nie postawiono Gdań- 
ska przed zamierzonem ultimatum („dass 
das heabsichtigte Ultimatum gegen Danzig 
nicht vom Stapel gelassen wurde*).* 

"Że Gdańsk i Berlin były bezpośred- 
nio zainteresowane w storpedowaniu 
ultimatum, to jasne. Ale uderza rola 
ministra Becka jako obrońcy i protekto- 
ra Gdańska, i to w chwili, gdy mocar- 
"stwa — zwłaszcza Anglja — przypiera- 
ły Gdańsk twardo do muru, a zarazem 
podkreślały pozycję Polski. jako pań- 
stwa najbardziej zainteresowanego u- 
kładem stosunków w Gdańsku. 

Jest rzeczą oczywistą, że o stosunku 
w Genewie polityki polskiej do Gdań- 
ska zdecydował stosunek jej do Nie- 
miec. Na rzeczy te musi być bacznie 
zwrócona uwaga polskiej opinii pu- 
blicznej. Wrócimy do nich, oświetlając 
rozwój stosunków w ostatnim okresie 
politycznym. 

Gdańsk. E. P. 


żydzi o sytuacji na U. P. 


Żydowski „Hajnt'* podaje z Poznania: 

„We czwartek powtórzyły się znów 
antysemickie wystąpienia na wydzia- 
le prawno-ekonomicznym uniw. po- 
znańskiego. Grupa endeckich bojów- 
karzy napadła przed proseminarjum 
prof. Jedlickiego dwóch żydowskich 
studentów Lustiga i Galatowskiego, 
pobiła ich i zmusiła do opuszczenia 
proseminarjum. Z powodu powtarza- 
nia się napadów udała się delegacja 
młodzieży żydowskiej, celem inter- 
wencji do rektora prof. Rungego, któ- 
ry po wysłuchaniu delegacji oświad- 
czył, że przedsięweżmie wszelkie kro- 
ki, aby wystąpienia te więcej się nie 
powtórzyły. 

„Rektor zarządził legitymowanie 
wszystkich studentów, którzy przyby= 
wają do „Collegium Chemicum", i 


Lamenty żydów w Przytyku 

Jak donosi „Hajnt* — I T. A. 
(Żyd. Agencja Telegr.) otrzymała na- 
stępujący list z Przytyka, pisany „w 
imieniu 600 ubogich drobnych handla- 
rzy i tandeciarzy** w tem miasteczku: 

„Od czasu zajść w powiecie opo- 
czyńskim jest prowadzona silna heca 
bojkotowa pomiędzy ludnością nasze- 
go miasta i okolicznych wiosek — 
przeciw żydowskim drobnym handla- 
rzom i kramarzom. Ludność wiejska 
nie sympatyzuje całkowicie z hecą 
bojkotową, lecz przywódcy endeccy 
stosują wobec tych, którzy sprzedają. 
lub kupują u Żydów, teror i sieją w 
ten sposób postrach wśród całej lud- 
ności wieśniaczej w okolicy, Specjal- 
nie teror ten jest stosowany w czasie 
jarmarków, które odbywają się u nas 
co poniedziałek. W ostatni poniedzia- 
łek, 20 bm, akcja bojkotowa przybrała 
takie formy, że nie dopuszczono ani 
jednego klienta do żydowskich stra- 
ganów. Kilkudziesięciu młodych ende- 
ków  porozstawiało pikiety przed ży- 
dowskiemi składami i straganami i 
teroryzowało każdego chłopa, który 
chciał wejść kupić u Żyda.“ 

„Nikt nam nie przychodzi z pomo- 
cą. Wielokrotne interwencje u tutej- 
szych organizacyj gospodarczych, u 
starosty radomskiego — niestety do- 
tychczas wcale nie polepszyły sytuacji. 
Z dnia 'na dzień akcja bojkotowa 
wzrasta, a położenie 600 żydowskich 
rodzin staje się coraz tragiczniejsze. 
Cała ludność żydowska Przytyku stoi 
rad przepaścią. Grozi nam całkowita 
materjalna zagłada. Nasze dotychcza- 
sowe interwencje w żydowskich kołach 
parlamentarnych i u władz tutejszych 
niestety nie przyniosły żadnej ulgi dla 
ludności żydowskiej. Nasze położenie 
staje się z dnia na dzień tragiczniej- 
sze. Nie mamy się już do kogo zwTró- 
cić. Postanowiliśmy więc zwrócić się 
za pośrednictwem Żyd. Agencji Telegr. 
do żydowskiej opinji publicznej. Po- 
móżcie nam w naszem tragicznem po- 
łożeniu! 2.500 Żydom grozi widmo za- 
głady. Dziesiątki rodzin żydowskich 
akcja bojkotowa już ugodziła i ode- 
brała im wszelkie środki egzystencji." 

W lamencie żydowskim z Przytyka 
wiele jest tendencyjnego łgarstwa. Nie 
wątpimy, że ludność narodowa z Przy- 
tyka i okolicy stosuje wobec wieśnia- 
ków racjonalną akcję uświadamiają- 
cą wobec zagadnienia żydowskiego — 
«3 Żydzi nazywają „terorem“, Zresztą 
potwierdzają to lamenty Żydów na 
brak interwencji ze strony władz ad- 
ministracyjnych. Trudno, aby władze 
te zmuszały Polaków. da kupowania u 
Żydów. kz 


Postulaty „Pracy Polskiej” w Zagłębiu 


w związku z wizytą komisji międzyministerjalnej 


w Katowicach 


Sosnowiec. 27. 1. Dnia 17, 18 i 
19 bm. w Katowicach bawiła nadzwy- 
czajna komisja międzyministerjalna, 
która badała sytuację gospodarczą na 
Śląsku. Początkowo był projekt odby- 
cia takiej samej konferencji w So- 
snowcu z udzialem przedstawicieli 
sfer gospodarczych i pracowniczych. 
W międzyczasie zaszły zmiany i ko- 
misja nie przybyła do Sosnowca. 

Na konferencji w Katowicach sfery 
pracownicze były wyłącznie reprezen- 
towane przez C. Z. G. (socjaliści) i Z. 
Z. Z. (grupa Moraczewskiego) z Slą- 
ska z udziałem sekretarzy tych związ- 
ków z Zagłębia Dąbrowskiego. Tym- 
czasem Związek Zawodowy Górników 
„Praca Polska*, posiadający swe od- 
działy także i na Śląsku į reprezen- 
tujący narodowy punkt widzenia na 
sprawy gospodarcze, nie został zawia- 
domiony o odbywającej się konferen- 
cji. To zmusiło zarząd Związku Zawo- 
dowego Górników „Praca Polska* do 
wystosowania memorjału do władz 
państwowych, w którym zwrócono u- 
wagę na pominięcie Związku i wysu- 
nięto własne postulaty i propozycje. 

W memorjale, nawiązując do straj- 
ku z dn. 25, 26 i 27 listopada ub, roku, 
zorganizowanego przez klasowe związ- 
ki zawodowe o 6-godzinny dzień pracy, 


"Rajd samochodowy do Monte Carlo 


Uczestnicy rajdu przejechali przez Poznań 


Major Gaweł, wedlug karykatury naszego 
rysownika F, Klemińskiego, wykonanej 
dziś o godz. 3 w nocy. 


W sobotę i niedzielę z czterech 
krańców Europy wyruszyli uczestnicy 
dorocznego a w obecnym roku już 
piętnastego rajdu do Monte Carlo. naj- 
większej, najtrudniejszej i równo- 
cześnie najpopularniejszej imprezy sa- 
mochodowej, W roku bieżącym w raj- 
dzić wzięło udział ponad sto wozów 
reprezentujących prawie wszystkie 
kraje europejskie a wśród nich rów- 
nież maszyna polska „Polski Fiat“ 
kierowana przez mjr. Gawła. 

Zawodnicy, którzy w liczbie 25 wo- 
zów wyruszyli z Tallina, przejeżdżali 


List biskupów niemieckich 


Berlin. (Tel. wł) Z ambon wszy- 
stkich kościołów katolickich na obsza- 
rze Rzeszy odczytano list pasterski bi- 
skupów niemieckich, nawołujący kato- 
lików do utworzenia wspólnego frontu 
dla ochrony przed ruchem pogańskim 
w Niemczech. List przypomina, że 
wejście w krąg ludów cywilizowanych 
zawdzięcza naród niemiecki przyjęciu 
chrześcijaństwa. 


Konfiskata „Słowa“ 


Wilno. (Tel. wł) Wczoraj uległ 
konfiskacie propagandowy numer 
konserwatywno =- monarchistycznego 
dziennika „Słowo“ za artykuł o kwe- 
stji ukraińskiej. Jest to pierwsza kon- 
fiskata po wypadkach majowych tego 
pisma. „Słowo“ jest wybitnym orga- 
nem prorządowym. (w) 


Mord na dworcu 


Chodorów. (PAT). Dziś o godz. 
9,15 na dworcu bezpośrednio przed 
wejściem pociągu do Lwowa, mie- 
szkaniec Chodorowa, Wiktor MHydzik, 
zabił czteroma strzałami z rewolweru 
Stanisława Ohanowicza, zarządcę la- 
sów fundacji hr. Skarbka, zamieszka- 
łego w Brzozdowcach obok Chodoro- 
wa. 

Mordercę, który przyznał się do 
popełnienia zbrodni, aresztowano. O- 
hanowicz osierocił żonę i syna, 


Związek Zawodowy Górników „Praca 
Polska" stwierdza, że tylko dzięki jego 
stanowisku nie doszło do samobójcze- 
go strajku, z którego główną korzyść 
mieliby górnicy angielscy, 

Jednocześnie Związek Zawodowy 
Górników prosi władze państwowe o 
wzięcie jego postulatów pod uwagę. 

Zarząd „Pracy Polskiej* uważa, że 
bezrobocie w górnictwie uda się roz- 
wiązać tylko przez planową i celową 
akcję osiedleńczą na terenach nietylko 
wschodnich, ale i zachodnich, jak np. 
w dobrach ks. Pszczyńskiego, którego 
majątki nie płacą podatków i państwo 
musi trzymać je w zarządzie przymu- 
sowym, 

Jako tymczasowe rozwiązanie bez- 
robocia, Związek Zawodowy Górników 
„Praca Polska* radzi podjęcie produk- 
cyjnych robót publicznych na wielką 
skalę. i 

Rozwiązanie kwestji bezrobocia 
Związek Zawodowy Górników „Praca 
Polska“ uważa za podstawowy czyn- 
nik sprawy robotniczej, 

Odpis memorjału w tysiącach e- 
gzemplarzy rzucił Związek Zawodowy 
Górników „Praca Polska* na całe Za- 
głębie Śląsko-Dąbrowskie, celem po- 
informowania opinji społecznej o 
swem stanowisku. 


przez teren Polski, przybywając z Kró- 
lewca do Warszawy w niedzielę o go- 
dzinie 17,30, Do Warszawy w przewi- 
dzianym regulaminem czasie przybyło 
19 samochodów, reszta z powodu da- 
fektów lub wypadków, pozostała na 
drodze. Z Warszawy wozy zączęto wy- 
puszczać od godz. 23, przyczem skiero- 
wały się one ku Poznaniowi. 

Pierwszy był w Poznaniu o 1,48 An- 
glik Moore, który wyjechawszy o godz. 
21,05, rozwinął na tym odcinku prze- 
ciętną szybkość około 75 km na go- 
dzinę. O godz. 2-giej przybyli Holen- 
drzy Bakker Schut i de Beaufort a na- 
stępnie w różnych odstępach czasu 
wozy nr.: 42, 58, 57, 60, 88, 40, 36, 99, 
30, 67, 64, 38, 37 oraz 90. Ostatni wóz 
przejeżdżał przez Poznań o godz, 5,15 
Polak mjr. Gaweł przybył na punkt 
poznański o godz. 3-ciej. 

Prawie wszyscy uczestnicy rajdu 
nabrali w Poznaniu benzyny, przy- 
czem wyrażali się z wielkim zadowo- 
leniem z dotychczasowego przebiegu 
jazdy. Na całej przebytej trasie, pogo- 
da dopisała, śnieg leżał tylko na pół- 
nocy, później jedyny kłopot sprawiały 
śliskie szosy. 

Z Poznania uczestnicy skierowali 
się zaraz ku granicy niemieckiej, by 
przez Berlin, Frankfurt, Brukselę, 
Paryż, Ljon dotrzeć do Monte Carlo. 


Komunikacyjny „RWD” 


Warszawa. (Tei wł}. W naj- 
bliższym czasie zacznie pełnić służbę 
pierwszy samolot komunikacyjny wy- 
budowany całkowicie w Polsce w t. 
zw, Doświadczalnych " Warsztatach 
Lotniczych z pod słynnego już znaku 
RWD. 

Będzie miał 6-osobową kabinę z b. 
wygodnemi fotelami, a przy każdym z 
nich okienko. Oddzielnie jest pomie- 
szczenie dla pilota i mechanika. Apa- 
rat posiada dwa silniki i może rozwi- 
jać szybkość przelotu około 255 Klm. 
na godzinę, 


Wywiatl z Hitlerem 


Berlin. (Tel. wł) W jednem z 
francuskich pism ukazał się wywiad 
z kanclerzem Hitlerem. 

Kanclerz Hitler, zapytany o stosu- 
nek Niemiec do wojny, stwierdził, że 
pochłonie ona tak wielkie ofiary w 
ludziach, że nie oplaca się nawet być 
zwycięzcą. „Aby zdobyć kraj o 2 milj. 
Indności, trzeba stracić 2 milj. pole- 
głych, którzy należeliby do elity naro- 
du niemieckiego.“ 

Omawiając niebezpieczeństwo ko- 
munizmu, kanclerz zaznaczył, że „ko- 
munizm nie zginął wggowietach tylka 
dlatego, że trzyma 1 ość na niskim 
poziomie potrzeb i na zupełnie za- 
mkniętym obszarze.* W sprawie „an- 
schlussu* Hitler oświadczył, że jest to 
widmo, którem Wiedeń straszy świat. 
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Nagrody literackie 


Warszawa. (Tel, wł). Nagrodę 


Żydowskich „Wiadomości Literackich" 


ża jakoby najlepszą książkę w 1935 r. 
otrzymał również Żyd, Józef Wittlin 
za powieść „Sól Ziemi". 

Nagrodę Pol. Ak. Literatury t. zw. 
dla mlodszych dostał Światopełk Kar- 
piński za tom poezyj p. t. „Trzyna» 
ście wierszy. 

Obie wspomniane nagrody wyno- 
siły po 2 tys, złotych. 


Samobójstwo | 
w parku Łazienkowskim 


Warszawa. (Tel. wł.) W parku 
Łazienkowskim przy amfiteatrze obok 
teatru rozległ się wystrzał rewolewero- 
wy. Kiedy nadbiegł dozorca i służba 
parku, ujrzeli na ziemi leżącego męż- 
czyznę, lat około 40, z raną. postrzało- 
wą klatki piersiowej. Obok leżał re- 
wolwer. 

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. 
Przy denacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Ustaleniem osobistości 
i adresu samobójcy zajęła. się policja. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


Hitler 
na zebraniu studenckiem 


M on ch ju m. (Tel. wł.) Odbyło się 
wielkie zebranie studentów narodowo- 
socjalistycznych, na którem przema- 
wiał kanclerz Hitler, zaznaczając, iż 
odbudowa Rzeszy mogła nastąpić je- 
dynie dzięki zastosowaniu przemocy 
kosztem interesów stanowych, a na- 
wet później kosztem krajów, wchodzą- 
cych w skład Rzeszy. 


| — nA | OR 
Wszędzie dobrze, gdzie ich niema. 
Na rewje w „Jarze“ siedzą obok siebie 
dwie żydóweczki i sprzeczają się! Pierw- 
szt utrzymyje, że na rewji w „Amorze" 
jest jednak program lepszy i ładniejszy. 


Na to druga — Wszędzie dobrze, gdzie nas 
niema.. * 


„Gazeta Polska* wytyka „Czasowi”, że 
w numerze z 13, 1. „podtrzymywał panara- 
dziwiłowy postulat amnestji dla Witosa” 
i pisał: 

„ustrój i system polityczny nadany 
Polace przez Piłeudskiego na tyle głębo- 
kie zapuścił korzenie, że powrót Witosa do 
kraju nic a nic nie może mu zaszkodzić". 

„Gazeta Polska" zestawia złośliwie z 
tem oświadczeniem artykuł „Czaeu”, żą- 
dający ukarania „młodych komunistów 
z Wilna. 

Złośliwość swoją drogą i prawda swo- 
ją: konserwatyści bardziej wierzą w trwa- 
łość regime'u „sanacyjnego', niż pułkow 
nicy... 


Na uboczu 


Pretensje Regnisa - 


Czołowy publicysta żydowskiego „Na- 
szego Przeglądu" Singer-Regnis, mietrz 
talmudycznego stylu, żołądkuje się. Jako 
osobnika wybitnie żółciowego, wszystko go 
irytuje: „sanacja”' i „endecja”, deflacja i 
inflacja, etatyzacja, kartele i liberalizm. 
Jeszcze się taki nie narodził, coby Regni- 
sowi dogodził... Najbardziej go jednak 
irytuje prasa narodowa, najchętniejby ją 
zniszczył doszczętnie, ale... narazie jeszcze 
mie może. Ciska się więc, na przedrukowy- 
wanie wiadomości z prasy.., żydowskiej: 

... .Być może, wówczas dowiemy się 

więcej i o ekscesach antyżydowskich, o 

ponurej roli O, N, R.-u, o sprawkach 

pism, które skwapliwie przedrukowują 

z piem żydowskich notatki o ekscesach, 

jako zachetę dla dalszego działania*,,« 

Wynikałoby stąd, że Regnisowi chce 
się, aby cenzura zabromiła prasie nieży- 
dowskiej przedrukowywać to, co żydostwu 
pieać wolno! 

Skoro się już o tem zgadało, zadajemy 
sobie pytanie, jaki cel mają te wiadomo» 
ści, o ile zamieszcza się je w żargonów- 
kach i wogóle żydowskiej prasie Czy nie 
chodzi tu przypadkiem pejsatym redakto- 
rom o szerzenie nienawiści przeciwko Po. 
lakom? 

Jaknajskwapliwiej „Nasz Przegląd" = 
wszelkie napady zgoła natury niepolitycz- 
nej przerabia na „pogromy“. Jeżeli się tyl- 
ko okaże, że kobieta, której rzezimieszek 
'wyrwał torebkę, jest Żydówką, „nasza" 
prasą robi gewalt i ryczy. pieniąc się: „Kn< 
decy*! To jest sianie burzy! I żydostwo ra- 
deby zabronić innym pismom przedruko-= ` 
wywanią tych „kwialków"! Regnis marzy 
a dawnych dobrych czasach, gdy żandarm 
soczystym basem ryczał „małezat!* Ale ta 
teorja względności (nam wolno, lecz im 
zabrońcief) chybą nie da się zrealizować. 

„A wyjście z sytuacji jest bardza proste 
nie piszcie, to „endecy' nie bedą przedru» 
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niedziałek budżet ministerjum poczt 
i telegrafów, który referował pos. Sl- 
korski. Dyskusja nie przyniosła żad- 
nych nowych elementów, a ze wszyst- 
kich stron podniesiono tylko żądanie 
obniżenia opłat pocztowych oraz opłat 
za rozmowy międzymiastowe, które w 
Polsce są znacznie droższe, 
gdziekolwiek indziej. (w) 


aniżeli 


„Czystka wśród leqjo- 
nistów we Lwowie 


Warszawa. (Tel. wł.) 
doniesień ze Lwowa, 
listy 
prowadzeniem czystki, 
dokumentów. (w) 


Według 
okrojono tam 


po zbadaniu 


Dypiomatyczna rozmowa 


Londyn. (Tel. wł.) W poniedzia- 
tek popołudniu z okazji pobytu swe- 
go w Londynie niemiecki minister 
spraw zagranicznych odbył rozmowę 
z angielskim ministrem Edenem. 


Czy rząd $arrauta 
uzyska większość? 


. Paryż. (Tel. wł.) Rząd Sarrauta 
jest setnym rządem Trzeciej Republi- 
ki. W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że rząd ten zdoła uzyskać 
znaczną większość. Trudno jednak 
narazie ustalić, w jakiej cyfrze ta 
większość się wyrazi. Istnieje możli- 
wość, że rząd może uzyskać w izbie 340 
głosów, licząc w to socjalistyczne. 

Szereg pism zajmuje się terminem 
przyszłych wyborów. Naogół wskazu- 
ją one na datę 22 i 29 marca. 


Z rynku pracy 
Zawiercie. (PAT). W tych 
dniach uruchomiona została w Zawier- 
ciu fabryka „Ulan“, wyrabiająca zgrze- 
bta. wojskowe, okucia do okien, hacele 
itp, Fabryka była nieczynna przez czas 


dłuższy. Do pracy przyjęto 30 osób. 


Rozkradają mosty 


Warszawa. (Tel. wŁ) Z Kresów 
wschodnich nadchodzą doniesienia o 
licznych aresztowaniach wskutek kra- 
dzieży drutu telefonicznego i telegra- 
ficznego, części metalowych i innych, 
mostów itd. Niedawno na jednym z 
mostów w pow. wołożyńskim rozkrę- 
cono i skradziono całe płyty, śruby i 


(w.) 


Niemieckie apetyty 

Warszawa, (Tel. wł) W War- 
sząwie otrzymano wiadomości z Ber- 
lina, że niemieckie sfery handlowe 
i przemysłowe postanowiły zastosować 
zarządzenia, mające ną celu wzmoże- 
nie eksportu towarów niemieckich da 
Polski. Rozpatrywany jest projekt 
obniżenia cen oraz premjewania eks- 
portu. Prócz tego eksporterzy nie- 
mieccy udzielić zamierzają wielkich 
kredytów importerom polskim. (w) 


frontowe części mostu. 


Zgon polskiego przyrodnika 


Warszawa, W Milanówku pod 
Warszawą zmarł w wieku 89 lat wy- 
bitny uczony-przyrodnik, działacz na 
polu wiedzy rolniczej i honorowy pro- 
fesor szkoły głównej gospodarstwa 
wiejskiego w Warszawie, ś. p. Antoni 
Sempołowski. ; 


Taiemnicza korespondencja 


Berlin. (Tel. wł.) Kopenhaska 
„Berlingske Tidende'* donosi z Rejkja- 
viku, że na zachodniem wybrzeżu Oek- 
sar, fiordu Nordland, znaleziono butel- 
kę, w której znaleziono mapę Morza 
Lodowatego. Na mapie odnaleziono 
znaki i strzałki, z których jedna wska- 
zywała na grupę wysp Novaja Semlja. 
Na odwrotnej stronie mapy odosalezio- 
no znaki i cyfry nieczytelne dla tuhy|- 
ców. 

Tę niezwykłą pocztę flaszkową ode- 
słano do Rejkjavik, gdzie zostanie ona 
poddana badaniu.  Niewiadomo je- 
szcze, skąd pochodzić może ta tajem- 
nicza poczta, Utrzymuje się przypu- 
szczenie, że może ona pochodzić od 
rozbitków zaginionej grupy sterowca 
„Italii“, na którym udał się przed la- 
ty do bieguna północnego gen. Nobile. 


legjonistów w związku z prze- ļ: 


B.- cesarz Wilhelm ma 70 lat 
Doorn (PAT). B, cesarz Wilhelm 
obchodził dziś 77-mą rocznicę urodzin. 
„Z sejmowej 
komisji budżetowej 
Warszawa, (Tel. wł.) Sejmowa 
komisja budżetowa omawiała w po- 


Wumer 23 


Studenci manifestują dalej! 


Jaffa. (PAT), W sobotę usiłowa- 
ły związki młodzieży arabskiej w Jaffie 
wywołać demonstracje w związku z zaj- 
ściami w Syrji, by w ten sposób wyra- 
zić swe sympatje dla ruchu nacjonali- 
stów syryjskich. Próby te udaremnione 
zostały przez gubernatora okręgu po- 
ładniowego, który zapowiedział. ostrą 
represję ze strony władz za wszelkie u- 
siłowania zorganizowania demonstra- 
cyj lub pochodów. 


Paryż. (Tel. wł.) Niezwykłe bu- 
rze przeszły onegdaj nad Marokkiem, 
wyrządzając szczególnie nad wybrze- 
żem ogromne szkody. Wichura w por- 
cie Casablanca zerwała szereg statków 
z kotwice i z lin, m, in. w czasie burzy 
urwał się z lin torpedowiec francuski 
„Simon“, który schronił się do portu 
Dopiero po dlugich wysiłkach udało 
się zalodze torpedowca, który zburzo- 
ne fale uniosły na morze, opanować 
statek i ponownie zakotwiezyć. 

' Z wielu stron Marokka nadchodzą 
wiadomości o grożnych powodziach. 
W okolicy Qussan w ciągu jednej no- 


0 komunikację powietrzną 
nad Atlantykiem 


Berlin (PAT). Według komuni- 
katu ministerstwa żeglugi powietrz- 
nej, w początku lutego uda się do Wa- 
szyngtonu delegacja niemiecka, złożo- 
na z przedstawicieli ministerstwa że- 
glugi powietrznej, ministerstwa poczt 
i niemieckiej hanzy lotniczej, aby na 
miejscu przeprowadzić z miarodajne- 
mi czynnikami rokowania w sprawie 
nawiązania komunikacji lotniczej nad 
północną. częścą Atlantyku. ; 
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- Porażka „Warszawianki 

Krynica (PAT). W Krynicy ro- 
zegrany został mecz hokejowy pomię- 
dzy Warszawianką a Krynickiem Tow. 
Hokejowem. Zwyciężyła drużyna kry- 
nicka w stosunku 4:1. Wszystkie 
bramki padły w drugiej fazie gry. 
Strzelcami byli: Burda (2), Trocki i 
Nowak. Dla pokonanych punkt zdo- 
był Michalski. Warszawianka wyka- 
zała zupełny brak treningu. 


| Zwycięstwo 
francuskich szermierzy 


Frankfurt n/Menem. . Rozegra- 
ny we Frankfurcie n/M. mecz szer- 
mierczy Francja—Niemcy zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem szer- 
mierzy francuskich. We florecie Fran- 
cuzi wygrali 15:10, w szpadzie 30:11. 

(PAT) 


Przestroga dia narciarzy 


Warszawa (PAT). Towarzystwo 
Krzewienia Narciarstwa i Państwowy 
Instytut Meteorologiczny przestrzega 
narciarzy, udających się na wycieczki 
narciarskie w Tatry przed niehezpie- 
czeństwem lawin, których możliwość 
jest wielka ze względu na świeże opa- 
dy śnieżne. Przypuszczalnie do koń- 
ca stycznia w górach utrzymają się do- 
bre warunki narciarskie. Możliwe są 
dalsze śnieżyce i zaburzenia atmosfe- 
ryczne. 


Możliwości budowlane 


Warszawa, (Tel. wł.) Informacje 
o kredytach, przeznaczonych w roku 
bieżącym na inwestycje, obudzity w 
miastach duże zainteresowanie. Za- 
rządy miejskie przystąpiły do teore- 
tycznych obliczeń i przygotowań do 
zużytkowania kredytów, aby móc roz- 
począć Tok budowlany. Tegoroczny 
ruch obejmie większą ilość budują- 
cych, ponieważ wyłączone są z opłat 
poważniejsze wkłady, a koszty budo- 
wy małych objektów będą obniżone. 
W projektach rozbudowy w różnych 
miastach brana jest pod uwagę moż- 
liwość zastosowania w dużych roz- 
miarach materjału drzewnego. Z wio- 
sng będzie powzięta rozbudowa dom- 
ków ks. ku. Miigujowieckich w Zba- 
raza (mj i e T 
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Czy dyktatura w Syri 


"_ Strona 5 


Gi 


- Ofiary zajść - Nieprzejednane stanowisko stronnictwa 


Wafd - Ali Maher Pasza grozi 


nych manifestacyj, jakie w końtu ub. 
tygodnia odbyły się w Damaszku, padło 
wielu zabitych i rannych. W czasie 
jednej z demonstracyj kobiecych obrzu- 
cono kamieniami przejeżdżające samo- 
chody. Pomiędzy chrześcijanami i ma- 
hometami nastąpiło zbratanie, co wzbu- 
dziło entuzjazm. -Wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje jedność mahometańsko- 
chrześcijańska Równocześnie zaczy- 
na wygasąć trwający od tygodnia strajk 


Jerozolima, (PAT). Ofiarą licz- | w Damaszku. Na ulicach miasta pa- 


Zywiołowe burze nad Marokkiem 


Wichura pożrywała statki z kotwice — Olbrzymie powodzie 


cy utonęło 10 tubylców. Dalekie oko- 
lice strefy hiszpańskiego Marokka 
znajdują się pod wodą. W środkowej 
części gór Atlasu szalały śnieżyce. Od 
kilku dni pada tam obfity śnieg, któ- 
rego powłoka obecnie wynosi 80 cm. 

Niepokojące wiadomości nadchodzą 
również z francuskiego wybrzeża Mo- 
rza Śródziemnego. Z powodu burzy 
został wstrzymany w ciągu niedzieli 
ruch statków nadbrzeżnych. W Pala- 
vas poprzez wybrzeże przeszły fale, do- 
chodzące wysokości domów mieszkal- 
ńych, zalewając nadbrzeżne drogi i 
promenady uliczne. 


W snrawie ulg podatkowych 

Warszawa. (TeL wł) Izby prze- 
mysłowo-handlowe, oraz izby rzemieśl- 
nicze wysuwają do czynników rządo- 
wych nowe żądania w sprawie ulg po- 
datkowych. Wysunięto o stylach skre- 
ślenia zaległości podatkowych, które 
powstały w czasie do 31 grudnia 1932 
r. przez anulowanie wszelkich zapisów 
w księgach wszystkich urzędów podat- 
kowych. 

Pozatem wniesiono żądanie, aby ko- 
sztą upomnień podatkowych, za które 
pobiera się obecnie 1,50 zł obniżono do 
50 gr. (w.) 


Aresztowania i zwolnienia 

Zduńska Wola, 27. 1. W pią- 
tek 24 b. m. podczas odbywającego się 
targu, aresztowany został członek Str. 
Nar. p. Edmund Białecki. Następnego 
dnia p. Białeckiego zwolniono. 

Chorzów, 27. 1. W nocy na 24 
b. m. nieznani osobnicy zasmarowali 
okna wystawowe w kilku sklepach ży- 
dowskich w Świętochłowicach. W 
związku z tem aresztowano członka 
Str. Nar. p. Augustyna Szwedę (ul. By- 
tomska 19). 

W ciągu piątku i soboty szereg 
członków Stronnictwa Narodowego w 
Chorzowie wzywano do wydziału 
śledczego w Chorzowie. 

Po przesłuchaniu i spisaniu proto- 
kółów wszystkich zwolniono. Na po- 
niedziałek otrzymało wezwanie dal- 
szych kilku członków Stronnictwa Na- 
rodowego, 

Częstochowa, 25. 1, — W dniu 
24 bm. w godzinach południowych u 
kilkunastu członków Str. Nar. prze- 
prowadzono rewizje. Między innemi 
przeprowadzono rewizje u p. Wandy 
Przygodzkiej i p. J. Dragosówny, przy- 
czem p. W. Przygodzką zatrzymano w 
wydziale śledczym do przesłuchania. 

W Pankach z poniedziałku na wto- 
rek w nocy policja z Panek i Przy- 
stajnic przeprowadziła rewizję u pre- 
zesa Str. Nar, koła Panki p. Debudaja. 
W tym samym dniu przeprowadzono 
rewizje w Kałmukach i Praszczykach. 
Wyniki rewizji były nepatywne. 


Prowokacia socjalistów 


Kielce, 27. 1. Socjalistyczna 
szmatka, zwąca się „Życiem Robotni- 
czem, a wysługująca się interesom 
żydowskim, coraz bezczelniej napada 
na narodowców i prowokuje, Fałszy- 
we denuncjacje w tym „organie“ nie 
ustają. W ostatnim numerze kores- 
pondent kielecki „Życia*  insynuuje, 
że władze traktują lepiej „endeków*, 
niż socjalistów i... komunistów, On 
najwidoczniej pragnąłhy „endeków* 
wysłać na Sołówki sowieckie, a z ko- 
munistami żyć we wspólnym „raju“. 

Czerwony skryba pozwala sobie jed- 
nakże za dużo, nazywając narodowców 
nOon zanai Radzimy, mie. 
wać! 5 =. ję M 
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troluje 2 tys. żołnierzy marokańskich f 
senegalskich. Przywódcy stronnictw 
politycznych złożyli francuskiemu wy- 
sokiemu komisarzowi memorandum, 
protestujące przeciwka postępowaniu 
rządu, domagając się przywrócenia kon- 
stytucji z 1928 r Wysoki komisarz od- 
mówił prowadzenia jakichkolwiek ro- 
kowań pod presją. Ustąpienie prezyden= 
ta Syrji uważane jest za nieuniknione. 

Kair. (PAT). Nie zważając na za- 
jecenia swych przywódców, studenci 
strajkują nadal we wszystkich uniwer- 
sytetach. 4,209 studentów uniwersyte- 
tu w Giza usiłowało przedostać się de 
Kairu, jednakże przed nadejściem ich 
spuszczono mosty, aby uniemożliwić im 
wstęp do miasta. Do Giza wysłane z0- 
stały silne oddziały kawalerji. 

W wyższej szkołe sztuki i rzemiosła 
studenci usiłowali podpalić gmach. Po- 
licja musiała interwenjować, przyczem 
w czasie starcia kilkanaście osób od- 
niosło rany. 

Kair. (PAT). W rozmowie z przed- 
stawicielarmi prasy szef gabinetu kró- 
lewskiego Ali Maher Pasza oświadczył, 
iż król nosį się z zamiarem kategorycz= 
nego wezwania stronnictwa Wafd do 
współpracy w gabinecie koalicyjnym. W 
wypadku ponownej odmowy ze strony 
tego stronnictwa, król utworzy rząd © 
pełnomocnictwach dyktatorskich zpo- 
śród polityków zdecydowanie mu odda- 
nych. Kierownictwo gabinetu objąłby 
w tym wypadku Ali Maher Pasza, 


NZ M IM 


Na krawedzi dnia 


Lekcja nie pomogła 


(©) Na wielkim zjeździe miast z całej 
Polski w Poznaniu przed 8 laty. nowo- 
mianowany wówczas prezes Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. generał Górecki, 
zapowiedział współprace awoją z samorzą- 
dem miejskim i zachęcał gorąco miasta 
do zeuropeizowania i do inwestycyj. 

Wołanie gen. Góreckiego wziął sobie 
bardzo do serca inny generał — ówczesny 
minister spraw wewnętrznych. dr. Sła- 
woj-Składkowski. Zwrócił eię om do 
wszystkich samorządów z wezwaniem, 
aby „w ogólnym wyścigu gospodarczym 
odegrały doniosłą rolę”. i zażądał planów 
inweostycyj w dwu wariantach: na lat 3 
i na lat 10. W maju 9128 r. miał już cały 
materjał w ręku (ogłosił go potem dru- 
kiem). Miasta wydzielone zażądąły kre- 
dvtu na 2.240 milj. zł, niewydziełone na 
62 mili. zł. gminy wiejskie na 587 milj. 
zt powiaty na 866 mili. zł, wojewódzkie 
związki w Poznaniu i Taruniu na 48 milj. 
zł Razem — bez Warszawy — 4383 milj. 
zł. z czego w ciągu pierwszych lat pracy 
2.835 milj. zł „władze nadzorcze — pisze 
min. Składkowski — zatwierdzały w bud- 
żetach na r. 192829 preliminnowane nie- 
jednokrotnie na bardzo wysoką skalę wy- 
datki inwestycyjne zwiazków komunal- 
mych”. P, Składkowski powiedział. iż wy- 
dawanie rocznie 290 mili. zł na inwesty- 
cje eamarzadowe „byłoby już zadaniem 
bardzo poważnem”*. 

Wiadomo nam wszystkim. jak eię ten 
radosny wyścig gospodarczy skończył. 
Właśnie w połowie stycznia 1936 r. Cen- 
tralna Komisia Oszczędnościowo-Oddłuże- 
niowa dla Samorządu przy prezesie Rady 
Ministrów ogłosił nierweze swoje spra- 
wozdanie. Załatwiła ona „ofdłużenie" 8 
miast (Dawidgródek, Słolin, Wilejka. To- 
maszów Lubelski. Brody, Kowel, Stanis?a- 
wów, Złoczów, Załośce) 1 8 powiatów 
(Września, Działdowo. Pinczów. Kielce, 
Białystok. Bracław. Postawy i Szczuczyn). 
Jest to więc maleńki początek akcji od- 
dłużeniowej. I cóż się okazuje? Trzeba 
było odpisać na straty 35 proc, wszyst- 
kich pożyczek rządowych. banków rządo- 
wych i kas komunalnvch. a resztę roz- 
łożyć na wieloletnie raty. Już moczątek 
roboty komisji wykazuje. że odpisy poży- 
czek pójdą w eetki miljonów zł. 

Zdawałoby się że właśnie ten rząd, 
który óo pare dni (komisja obraduje dwa 
dni w tygodniu). otrzymuje wnioski ko- 
misji o darowanie pożyczek. będzie o- 
strożnym w robieniu planów inwestycyj- 
nych na długie lata. Tymczasem właśnie 
obecny rząd przystąpił do układania pla- 
mu inwestycyj dla państwa, przedsię- 
biorstw państwowych na 5 lat naprzód, 
a równocześnie wojewodowie naglą samo- 
rządy. aby i one przedłożyły planv robót 
ma 5 lat i to zaraz, bo inaczei stracą na- 
dzieję na pożyczki z Funduszu Pracy. £ 
Funduszu pożyczkowo-zapomogowego i £ 
banków państwowych. 

Jedna lekcja nie pomogła. Weźmiemy 
„drugą. Czy pomoże? 


Styczeń Wtorek: Waierego b., 
Karola W, 
Środa: Franciszka Sale- 
zego 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Radomira 
Środa: Zdzisława 
Słońca: wschód 7,42 
$ zachód 16,29 
, . Dłuzość dnia $ g. 47 min. 
Księżyca: wachód 3,08 zachód 22,40 
Faza: 4 dzień po nowiu, 


Adres redakcji i administracji w Żadźi 


telefon redakcji ! administracji 173-55 
s Piotrkowska 91 N 


Godziny przyjęć dla interesontów 
od 10-12 
Z z z SZ 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel 8. + 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — 7,30 w. „Szkoła podat- 
ników", 
Teatr Popularoy 68,15 w. „Muzyka na 
ulicy”. - 
KINA ŁÓDZKIE |, 
„. Adrla-Metro — „Indyjecy piechurzy'« 
Bajka — „Zew dzikich”. 
Capitol — „5 godzin doktora Morgana". 
Corso = „Tarzan nieustraszony”, 
" Czary = „Człowiek o stu maskach", 
Miraż = „Złote jezioro“, „ 
Ikar — „Gra zmysłów” “a 
Oświatowy — „Przybłęda” * 
Palaca — „Miłość szpiega”. 
Przedwiośnie — „4% muszkieterów”, 
Rialto — „Oczy czarne”, 
' Stylowy — „Nie miała baba kłopotu", 
POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 27 bin. Najwyższa 
temperatura; piue 2,6 st., najniższa: mi- 
mus 22 et. Barometr; 73%. Tendencja: stan 
etałego ciśnienia, Wiatry: umiarkowane 
północne. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Bez większych zmian. Nadal pochmur- 
mo. Temperatura w pobliżu zera. 


Chojny zanyrują się, Na terenie gmi- 
my Chojny, Elekirownia Łódzka pobiera 
madal na zużycie prądu po 70 groszy za 
Silowat, pomimo, iż od 1 stycznia obo- 
wiązuje dawno zapowiedziana zniżka. 
Teren gminy Chojny jest zamieszkały 
przeważnie przez ludność robotniczą, któ- 
ra specjalnie dotkuięta jest kryzysem i ne- 
dzą, lecz obniżka nie dotarła do mas ro- 
botniczych i „szary człowiek* chojeński 
musi w dalszym ciągu opłacać haracz na 
rzecz elektrowni. Całe Chojny zapytują 
się: jak długo będzie trwał tego rodzaju 
wyzysk? 

Sołtys opodatkował bezrobotnych. Te- 
ren gminy Chojny jest podzielony na 
kilka rejonów, Na czele każdego stoi 
urzędnik, zwany sołtysem. W rejonie 
oznaczonym literą „D“ funkcje te pełni p. 
Matysiak. zam. przy ul. Rudzkiej 4. Każ- 
dy bezrobotny, aby otrzymać zapomogę 
musi zgłosić się do swego rejonu, a tam 
sołtys na karcie rejestracyjnej kładzie 
pieczątkę stwierdzającą stan pracy w 
jakiej się petent znajduje. Wazyscy soł- 
tysi nie pobierają za złożenie pieczątki 
żadnych opłat, gdyż są one przewidziane 
przez wyższe władzę, jedynie p. Matusiak, 
uzurpował sobie prawo do pobierania po 
10 groszy od każdego stempla. Oczywiście 
takie postępowanie bezprawne wywołało 
wielkie oburzenie wśród szerokich mas 
bezrobotnych, które są zdumione takiem 
postępowaniem urzędnika. Prócz tego 
aoltye ten wywiesił kartę z napisem, w 
których godzinach przyjmuje interesen- 
tów nietylko w dni powszednie, lecz rów- 
nież í w niedzielę i święta. Czy tego ro- 
dzaju „kwiatki* podlegają jakiejś wyższej 
władzy, kióraby wniknełą w te niezdrowe 
stosunki panujące na Chojnach? 


Rabusie hulają coraz zuchwalej, One- 
gdaj rano wydział śledczy w Łodzi znów 
został powiadomiony o zuchwałem wła- 
maniu w śródmieściu, mianowicie przy 
ul Piotrkowskiej 152. W. domu tym w 
oficynie mieści się biuro sprzedaży fabry- 
ki wyrobów włókienniczych firmy Bracia 
W, i H. Miiller, Sp. Ake. w Kaliszu. Nieu- 
jawnieni dotychczas sprawcy dostali się 
przez plot sąsiedzniej posesji. Wyłamali 
oni zamki u drzwi, wiodących do biura, 
gdzie zapakowali w worki różne wyroby 
włókiennicze, wartości około 4000 złotych, 
maczem nie zauważeni przez nikogo zbie- 
gli. Włamanie zauważona dopiero rano. 


Piła truciznę „na zgodę”. W domu 
przy ul. 3 Maja 8 na Stokach rózegrała się 
niezwykła tragedja. Między zamieszkały- 
mi w tym domu małżonkami Adamczew- 
skimi doszło do kłótni Po pewnym cza- 
sie żona Adamczewskiego, 25-letnia Wa- 
lentyna przeprosiła męża i na znak zgody 
zaproponowała wspólna wypicie po kle- 
liezku, Adamczewska mężowi nalała wód- 
ki, a ewój kieliszek niespostrzeżenie wy- 
pełniła jakąś trucizną, Małżonkowie trą- 
„cii się kieliszkami i wychylili je. Ku 
przerażeniu Adammczewskiega żona jego 


Kalendarz rzym.-kat |5” 


Strong EB 


Łódź, 27. 1. Przed sądem w Łodzi 
odpowiadała Żydówka, Gitla Tenen- 
baum, właścicielka fabryki gilz „la- 
kor“, oskarżona o poszkodowanie i po- 
bicie Janiny Wrońskiej, pracowuicy 
tlrmy, 

Wrońska pracowała w firmie prze? 
13 lat, póoczem została zwolniona. 0- 
trzymawszy zaświadczenie, udała się 
de Funduszu Pracy po zapomogę. 
Zwrócono jej tam uwagę, że formularz 
jest źle wypełniony. Wrońska wróciła 
zatem do fabryki, gdzie właścicieikn, 
Żydówka Teneabaum, zamiast wysta- 


ODREDOWNTIK, środa, dnia 29 słycznia 1038 = Numer 29 


Po 13 latach pracy 


zaczęła jej wy- 
myślać i uderzyła ją w twarz. 
Wrońska o powyższym wypadku 


wić nowy formularz, 


zawiadomiła policję. Na rozprawie 
świadkowie Wrońskiej, Jeliński i in- 
spektor, zeznawali pod przysięgą, liż 
Wrońska istotnie została pobita. 
Świadkowie oskarżonej, Żydówki Te- 
nenbaum, zaprzeczyli temu. Sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający. 

Od wyroku złożona została natych- 
miast apelacja. W obronie Wrońskiej 
występował adw. Kazimierz Kowalski. 


> ak 


Podziękowanie Chojnom 


Łódź, 27. 1. Kółko Rolnicze w Sta- 
rych Chojnach pod Łodzią składa ni- 
niejszem podziękowanie radzie gminy 
w Chojnach za jednomyślne uchwale- 
nie zniesienia uboju rytualnego w rze- 
źni chojeńskiej. 

Wierzymy, że również inne grupy 
póprą uchwałę gminy chojeńskiej, aby 
w ten sposób dać ostateczną podstawę 
do skończenia z tak hańbiącą, wyzy- 


skującą ludność naszego kraju plagą. 
Zarazem wzywamy wszystkie organi- 
zacje społeczne na terenie Chojen do 
wyrażenia całkowitego poparcia za- 
rządzeniu rady gminy w Chojnach. 
W uzupełnieniu wczorajszej wia- 
domości o uchwale gminy Chojny do- 
dajemy, że wnioskodawca p. Kula nie 
jest inspektorem Wojewódzkim straży 
pożarnej, lecz bratem tegoż inspektora. 


Chałupnicy organizują się 


Łódź, 27. 1. W Brzezinach odbyło 
się zebranie chałupników krawców i 
szewców, z udziałem przedstawicieli 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 

W toku obrad stwierdzono, że sy- 
tuacja chałupników jest nad wyraz 
tragiczna, na co wpływa w pierwszym 
rzędzie zupełny brak zamówień. Na- 
kładcy płacą chałupnikom ceny mini- 
malne, przyczem zatrudniają ich przez 
16 godzin na dobę. Mimo to zarobki sg 


Ponieważ istnieja możliwości uzy- 
skania zamówień dla chałupników- 
krawców, pod warunkiem jednakże, 
iż stworzą odpowiednią organizację 
i sale pracy, przeto sprawę tę przedsta- 
wiono ogólnemu zebraniu dla powzię- 
cia. decyzji. 

Chrześcijańscy chałupnicy dali od- 
powiedź pozytywną. Omawiano także 
sprawę otworzenia, sklepu spółdziel- 
częgo chałupników szewców, celem 


niewystarczające, aby zapewnić mini- | sprzedaży ich wyborów. arma 
mum egzystencji. 
O: OC O ERC TĘCZY Z EWY CODE 


nagle runęła na podłozę, wijąc się w 
strasznych bólach. Adamczewski zaalar- 
mowai pogotowi. ratunkowe, któreza lė- 
karz po przepłukaniu denatce żołądka 
przewiózł ją do ezpitala. 

Żydolile detilają. P. Rutkowski (Aleje 
Kościuszki 40) przy budowie domu zatrud- 
niat stolarza Żyda Kalisza. Waclaw Ka- 
sprzak właścicie! nieruchomości (Zduńska 
2) goli się u fryzjera Żyda Hochta (Zgier- 
ska 138), również p. Gutowski (Zgierska 
14) goli się u tego samego fryzjera żydow- 
skiego. Józef Gajewski w Nowem Złotnie 
czyta i prenumeruje żydowski „Ekspres 
Ilustrowany". P. Kaczmarek (Profesoreka 
1a) kupuje i czyta „Ekspres”. P. Similak 
Franciszek (Rokicińska 33) robi wszełkie 
zakupy skór w skiepach żydowskich. P, 
Krupik właściciel sklepu przy ul. Kresowej 
19 zaopatruje swój sklep w chleb od Żyda 
Rubina z ulicy Dowborczyków, mimo, że 
obok niego znajdują się 3 piekarnie chrze- 
ścijańskie. P Juszczyk (Kijowska 7) pro- 
wadząc handel domokrążny robi wszelkie 
zakupy u Żydów. P. Błaszczyk Konstanty 
zakupuje nadal pomimo kilkakrotnych u- 
pomnień śledzie u Żyda. P. Pólrolinik (Ro- 
kicińska 38) robi wszystkie zakupy u Ży- 
da Boreztaina, P, Tomczak A, (Rokicińiska 
50) daje wszelką renarację obuwia do Ży- 
da. P, Roman Kazimierz (Batorego 62) za- 
opatruje się we wszelką bieliznę i galan- 
terjię od Żydów na raty. P. Szyszkowski 
Józef zaop iiruje się w garderobę i losy lo- 
teryjne u Żydów, poza tem etale czyta 
„Ekspres“, P. Leokadja Wawrzynkiewi- 
czowa (Wapólna 8) czyta i prenumeruje 
„Ekspres“. P. Celina Bocheńska (Kielma 
róg Hożej) kazala sobie zrobić zdjęcie u 
żydowekiego fotografa na Franciszkań- 
skiej. P. Szymański (Plotrokwska 259) ku- 
pował śledzie u Żyda na Górnym Rynku. 
P. Anna Podleńska (Niemcewicza 18) ku- 
powala owoce w skiepie żydowskim. P. 
Woźniak Janina (Łaska 4) kupuje stale 
Śledzie od Żydów na Górnym Rynku. P. 
Michalska (Kątna 56) kupuje śledzie Í po- 
marańcze w sklepach i owocarniach ży- 
dowaskich. 

Oto spis tych wszystkich Polaków, któ- 
rzy wbrew idei odżydzenia handlu polskie- 
go popierają Żydów, Zaznaczamy, że w 
dalszym ciągu będziemy piętnować i wyty- 
kać publicznie na łamach naszego pisma 
wszystkich żydofilów, którzy w jakikol- 
wiek bądź aposób będą wyłamywać się z 
jednolitego frontu narodowego. 


KRONIKA ZDUŃSKIEJ WOLI 


Czytelnicy „Ekspressu* żydowskiego. 
Naczelnik miejscowego urzędu skarbowe- 
zo p. Spychalski stale kupuje „Ekspress 
Lustr.“ wydawany przez łódzkich Żydów. 
Czytelnikiem stalym tegoż pisma jest p. 
Józef Matusiak, mechanik cegielni w Kro- 
banówku oraz piekarz przy ul, Marsz, Pił- 
gudskiezo p. Janczak, Wstyd! 

Wieś mie chce „Strzelca“, W ubiegłą 
niedzielę, 19, b. m. we wsi Piaski, gm. Mẹ- 
ka w domu p. Susmayi pod przewodnict- 
wem syna leśniczego p. Nojgenbauera od- 
bywało się pierwsze organizacyjne zebra- 
mie strzeleckie. Po wysłuchaniu zacheca- 
jącego 1 wiele obiecującego referatu nie- 
tylko nikt ze zgromadzonej dość ticz- 


tworzącego się strzelca, ale mówca nagro- 
dzony został kocią muzyką. Trzeha dodać 
iż w tejże wei przed kilku miesiącami zo- 
stała założona placówka Stron. Nar. któ- 
ra rozwija się świetnie i liczy dziś prze- 
szło 100 członków, wciązając jednocześnie 
do pracy narodowej także okoliczne wsie. 

Defilada Zdońsko = Wolskich żydofiii, 
Panna Adela Kalinowska, zamieszkała 
przy ul. Królewskiej t, w dniu 24. b. m. 
odwiedzała żydowski sklep znlanteryjny 
przy ulicy Kościelnej 6, chociaż obok są 
aż trzy sklepy galanteryjne polskie. — W 
dniu 23. b. m. pp. Łakomiakówna Raum- 
ziowa. Byczkówna kupily walizkę w ży- 
dowskim sklepie galanteryjnym przy ul. 
Marsz. Pilsudskiego 2, mimo, iż opodal w 
Rynku u p. Chączyńskiego można taką 
walizkę kupić taniej. Pn. Kalinowska 
Adela, Kowalska oraz koleżanka Mazur- 
kiewiczówna w dn. 23. b. m. odwiedziły 
żydowski sklep galanteryjny Kobna. 
Wstyd! . 


KRONIKA SIERADZA 


Społeczeństwo piętnuje. P. Kaszubska 
w niedzielę, 26 b. m. o godz. 10, m. 40 
kupowała mięso u Żyda Nadia (Rogatka 
Kaliska), p. Kazimiera Klimczakówna (ul. 
Krak, Przedm.) równieź w niedzielę, o go- 
dzinie 10, m. 40 czyniła zakupy do swego 
sklepiku u Żyda Wrocławskiego, p.Dud- 


Pietruchówną (ul, Cmentarna) kupowały 
artykuły epoż. w dn. 24. b. m, o godz 14 
u Żyda, a p. Maciszewska, o godz. 19, m. 
30 u Żyda Złoczewskiego, Wstydl 

Z życia „Sokoła“, Dn. 25. b. m. Tow. 
Gimn. „Sokół” w Sieradzu urządziło zaba- 
wę karnawałową w Teatrze Miejskim. Mi- 
ma wk dyszać liczby uczestników (zgórą 
400 osób) bawiono się bardzo przykładnie 
i w miłym nastroju aż do godz. & rano. 

Nabożeństwo cechu szewców, Stara- 
niem cechu szewców odbędzie się nabo- 
żeństwo na intencję tegoż cechu i zmar- 
łych członków w kolegjacie dnia 29, b. m. 
przed ołtarzem fundacji tegoż cechu. 

Zo Stronnictwa Narodowego. W nie- 
dzielę, 28. b. m. w lokalu własnym odhy- 
ło się ogólne zebranie członków S. N., na 
którem przemawiał p. Roman Kaźmier- 
czak z Łasku na temat obecnego ustroju 
państwa i polityki zagranicznej. Po oży- 
wionej dyskueji licznie zebrani członko- 
wie jednogłośnie uchwalili rezolucję, do- 
magającą się rozwiązania obecnych rad 
gromadzkich, gminnych 1 miejskich, a 
przeprowadzenia nowych, uczciwych wy- 
borów do ciał samorządowych. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem Hymnu Mio- 
dych i Pieśń Bojową oraz okrzykami na 
cześć R. Dmowskiego i Stron, Narodowego. 


KRONIKA TOMASZOWA Maz. 


Sprzedał gospodarkę 1 przyszedł do 
miasta po zasiłki. Do Obywatelskiego 
komitetu niesienia pomocy najbiedniej- 
szym w Tomaszowie Maz. zgłosił się Pa- 
stuszko Jan, żam. przy ul. św. Tekli 18. 
Kontroler komitetu po przeprowadzeniu 
wywiadu wydał opinię, że Pastuszko na 


czakowa (ul Kaliska) ze siostrą Marją | 
1 


nie miodzieży nie zdożył deklaracji do | zasilek zasługuje, Nim jednakże Pastusz- 


ustalił, *e 
siącu kwietniu r ub, będąc gospodarzem 
we wsi Kuniczki, pow. opoczyńskiego, 


zagjłek otrzymał, komitet 


ko plerwsz 
astuszko nie dalej jak w mie- 


sprzedał swoje rospodaretwo składające 
się z 4 mórg gruntu, zabuduwań gośpodar- 
skich. krów i t. p. za sumę około 5 tysię+ 
cy zł. Po sprzedaniu gospodarstwa, Pa- 
stuszko wyemigrował do Tomaszowa, 
gdzie spodziewał się znaleźć jeśli nie lżej- 
szą pracę to przynajmniej zasilek. po któ- 
ry istotnie do komitetu pomocy najbied- 
niejszym się zwrócił. 

Kradzież, Na szkodę Maslera Moszka 
(ul. Wieczność 24) skradziona z komórki 
cielę wartości 15 zł. Ciele w ten sposób 
uniknęło rytualnego zarżnięcia, Przepro- 
wadzane jest dochodzenie. 

Trzeci doroczny bal morski. W nad- 
chodzącą sobotę, t j. t lutego r. b. w sas 
lach rady miejskiej odbędzie się trzeci do- 
roczny „Bal Morski*, organizowany przez 
Ligę Morską i Kolonjalna w Tomaszowie 
Maz. Na bal ten zostały już rozesłane za- 
proszenia. Nadmienić wypada, że wśród 
osób, które epelniać będą obawiązki s 
sapodarzy znajduje się coś około 10 Zy- 
dów (1). 


„WŁADZA“ W SPÓDNICY 


Łódź, 28. 1. Wzorem Warszawy w 
Łodzi ma być utworzony oddział kobiecej 
policji umundurowanej, Obecnie tetnie- 
jący kobiecy oddział policji saniiarno-oby- 
czajowej ma być powiększony przez stwo- 
rzenie umundurowanego oddziału policji 
kobiecej. h 


Mili gospodarze, niemo còl 


OSZUKAŃCZA AFERA 


Łódź, 28. 11 Niema tygodnia, by na 
terenie naszego miasta nie notowano afery 
handlowej i oszukańczej Żydów. Ohecnie 
znów ujawniono aferę, której bohaterem 
jest Żyd, technik dentystyczny, Adolf Ka- 
rabanów. Karabanow wespół ze swą żo- 
ną Malką prowadził przy ul. Pilsudskiego 
31 zakład dentystyczny. Korzystając z 
zaufania dostawcow, Karabanów pospra- 
wiał sobie na kredyt maszyny i narzędzia 
i biorąc w kilku firmach futra, meble i t 
p. Zaciągnął on długu w ten sposób na 
przeszło 200 tys. złotych. Potem Karaba- 
now potajemnie zlikwidował mieszkanie, 
a wobec gospodarza oświadczył, że prze- 
prowadza remont i meble czasowo zmis 
szony jest oddać na przechowanie do krew- 
nych. jednak gabinet nadal prowadzi. Mi- 
mo poczynionych przez aferzystę ostroż- 
ności kilku wierzycieli dowiedziało æję o 
jego zamiarach i machinacjach, gdy zao- 
patrzony w paszport zagraniczny siadł do 
pociągu i zdołali go dogonić w Kolusz- 
kach. Wieszyciele ei, również Żydzi, dali 
się jednak przekupić i za otrzymaniem 
pewnego wynagrodzenia, pozwolili Kara- 
banawi spokojnie odjechać do Palestyny, 
W ślad za niężem udać się tam miats 
także maizonka Karakhkąnowa Malka z 
dzieckiem, lecz policja zatrzymała ją. Za 
zdbieglym aferzystą rozeslano listy gończe. 


W kilku słowach 


Niezwykły sutener odpowiadał wczoraj 
przed sądem okręgowym w Łodzi w osobie 
18-1etniazo Ireneusza Nowaka, Mimo mło- 
dego wieku, Nowak w mieszkaniu swojem 
przy ul. Łagiewnickiej 7, urządził lupanar, 
"w którym utrzymywał stale kilka prosty- 
tutek, zmuszając je do nierządu I oddawa< 
mia całkowitych zarobków. Mimo młodego 
wieku, Nowak odznaczał się okrucień- 
siwem, ofiary swe maltretował i biciem 
zmusza! do uległości. W dniu 29 paździer= 
mika 1935 r. na skutek skargi dwóch Ko- 
biel lekkich obyczajów. lokal Nowaka zam= 


| knięto, a właścicięla aresztowano, Sąd o= 


kręzowy skazał mlodego sutencra na 1 rok 
więzienia, 


Przed kiku dniami dokonano napadu 
ma mieszkanie adw. Golderga, przy ulicy 
Gdańskiej 26, Znajdującą się w mieszkaniu 
służącą Marję Matczak, rabusie związali, 


| poczęm przeszyukawszy mieszkanie zabrali 


20 tys. zł. w gotówce i papierach. Docho= 
dzenie ustaliło, że kradzieży dokonała Mat- 
czakówna ze swym narzeczonym Wawrzy- 
niakiem, który związał Matczakównę, by 
upozorować napad. Rzeczy skradzione od- 
dano na przechowanie u frvzjera Żyda 
Joska Szymkiewicza, przy ul. Łagiewnice- 
kiej 25, gdzie je też znaleziono, Pasera 
również aresztowano. 


Łódź, 27. 1. W sobotę 25 b. m. 
zwolniony został z aresztu kierownik 
koła S, N. Łódź-Chojny p. Stefan Fe- 


SPORT 


Gry sportowe. W finałowem spotkaniu 
koszykówki męskiej o puhar zimowy P. Z, 
G. $. spotkały się drużyny Ł K. S, i L K. 
P. Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
poprzedniego mistrza w zdecydowanym 
stosunku 38:23, (23:19), Zespół fabryczny 
przez cały czas przeważał, mając stałą 
przewagę tak techniczną jak i taktyczną. 
Bramki zdobył dla I. K. P. Zalasiewicz 13, 
Przygoński 10, Pilsc 8 i Owczarek 6, zaś 
dla È. K. S, Borowski 11, Witek 9, Bed- 
narek 2 } Zieliński 1, Sędziował p. Ko- 
ścielski. 

Porażka Wawelu w Łodzi, Bawiła w 
Łodzi drużyna bokserska z Krakowa Wa- 
wel, która w spotkaniu z Hakoahem ule- 
gą niesnaczule w epotkanju w atosunku 


= 
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Tomaszów Maz. wyrównuje front 


Wspaniała uroczystość poświęcenia nowego lokalu Stron. Narodowego w Tomaszowie 


„Tomaszów, 27. 1. 'W ubiegłą 
niedzielę koło Stronnictwa Narodowe- 
go święciło swój nowy obszerny lokal 
Przy ul. Jeziornej 20. 

Uroczystość poświęcenia rozpoczę- 
ła się nabożeństwem w kościele św. 
Antoniego o godzinie 11. Na nabożeń- 
stwo w zwartych szeregach przybyli 
członkowie Str. Nar. koła w Tomaszo- 
wie i liczni członkowie kół okolicz- 
nych. Po nabożeństwie udano się. do 
nowego lokalu przy ul. Jeziornej, gdzie 
zą chwilę przybył i majacy dokonać 
aktu poświęcenia ks. Szymanowski. 

Uroczystość w lokalu zagaił prezes 
koła S. N. w Tomaszowie p. Jarecki, 
witając zebranych, księdza, oraz przy- 
byłych członków Zarządu Okręgu S$. 
N. z kpt. Grzegorzakiem na czele. Zko- 


Ponura zbrodnia 
w Kurowie 


Wieluń, 27, 1. Jeszcze mieszkań- 
cy Wielunia byli pod wrażeniem 
zbrodni, popełnionej w Kurowie na 
Szewczyku, gdy w dniu 22 bm. roze- 
szła się lotem błyskawicy wieść o no- 
wej bestjalskiej zbrodni na osobie 
Władysława Szczepańskiego, zamordo- 
wanego przez Franciszka Kosmendę, 
lat 51, i jego syna Stefana, lat 16. Ze- 
brane przez nas wiadomości są nastę- 
pujące: 

Zamordowany Szczepański cieszył 
się we wsi dobrą opinją i jako służący 
u Hipolita Stawskiego posiadał całko- 
wite zaufanie. Na swoje nieszczęście 
poznał się on ze Szczepanem Kosmen- 
dą i odtąd nad nim zawisła grożba 
śmierci. Szczepański poinformował 
Stefana Kosmendę, gdzie Stawski 
przechowuje pieniądze i po wspólnem 
porozumieniu włamali się do mieszka- 
nia Stawskiego, skąd skradli 720 zł 
gotówki, 2 portfele, cukierniczkę i 2 
weksle po 500 zł. Po dokonanej kra- 
dzieży przyszli do mieszkania Fran- 
ciszka Kosmendy, ojca Stefana, któ- 
rego wtajemniczyli w sprawę kradzie- 
ży i po wspólnem porozumieniu w 
mieszkaniu Kosmendy postanowili 
ukryć skradzione rzeczy w rogu stodo- 
ły w słomie, Szczepański zaś udał się 
do Stawskiego, poczem wspólnie z nim 
stwierdzili, że została popełniona kra- 
dzież. 

Stawski wówczas wysłał Szczepań- 
skiego na posterunek P. P, w Wielu- 
niu celem zameldowania o dokonanej 
kradzieży. Policja po wysłuchaniu 
Szczepańskiego zatrzymała go, kładąc 
na niego wszelkie podejrzenie, lecz z 
powodu  niedostatecznych podstaw 
zwolniono go. Po zwolnieniu Szczepań- 
skiego w dniu 19 bm. udał on się do 
mieszkania Kosmendów, gdzie nastą- 
pił podział skradzionego łupu. Już 
wtedy doszło między nimi do niesna- 
sek, gdyż Kosmendowie w czasie za- 
trzymania Szczepańskiego przez poli- 
cję część pieniędzy sobie wzięli, dając 
Szczepańskiemu tylko 190 zł. 

Po podziale skradzionych pieniędzy 
Kosmendowie, żałując, że Szczepań- 
skiemu dali 190 zł, postanowili go za- 
bić celem odebrania mu tych pienię- 
dzy. Nazajutrz Kosmenda Franciszek 
udał się do Wielunia, gdzie wypił so- 
bie kilka kieliszków wódki, przyszedł 
do domu podchmielony, przynosząc 
ze sobą wódkę celem zwabienia Szcze- 
pańskiego. Zaprosili Szczepańskiego, 
który przyniósł także butelkę wódki, 
i urządzili libację. W czasie libacji 
Szczepański wymawiał im oszustwo 
względem niego przy podziale pienię- 
dzy. Wówczas Franc. Kośmenda ude- 
rzył go kilkakrotnie w głowę pała 
drewnianą, tak, że Szczepański stracił 
przytomność, a następnie kazał go sy- 
nowi Stefanowi dobić. Svn-morderca 
wówczas wbił Szczepańskiemu nóż w 
gardło. Po dokonaniu zbrodni ode- 
brali mu resztę pieniędzy w sumie 
180 zł, poczem wywieźli trupa w pole. 

Zawiadomiona policja za śladami 
krwi wykryła mordercę Franciszka 
Kosmendę i aresztowała go, Syn na 
wiadomość o aresztowaniu ojca usiło- 
wał popełnić samobójstwo, przecina- 
jąc sobie skórę na brzuchu kilkakrot- 
nie. Rany okazały się niegroźne. Oj- 
ciec do morderstwa nie przyznaje się, 
podczas, gdy syn przyznał się, W eza- 
sie dokonanej rewizji znaleziono w ich 
zagrodzie 500 zł. Obu morderców od- 
dano do dyspozycji władz sądowych. 


lei ks. Szymanowski dokonał aktu po- 
święcenia, poczem wygłosił do zebra- 
nych piękne okolicznościowe przemó- 
wienie. Zkolei przemówienie wygłosił 
kpt. Gzrzegorząk, który omówił ideę, 
program i dążenia Str. Nar. 

Zkolei przemawiał referent Zaw. 
Okr. S, N. z Łodzi, p. Szlechciński, po 
którym przemawiali jeszcze kierowni- 
cy poszczególnych kół sąsiednich, jak 
Piotrkowa, Smardzewice itp. Przemó- 


wienie przedstawiciela S. N. z opo- 
czyńskiego przyjęte zostało z olbrzy- 
mim entuzjazmem. Uroczystość za- 
kończona zostałą odśpiewaniem Hym- 
nu Młodych i Roty, poczem na dzie- 
dzincu dokonano wspólnego pamiąt- 
kowego zdjęcia. 

Wieczorem odbył się towarzyski 
wieczorek taneczny. Lokal Str. Nar. 
na uroczystość poświęcenia został 
pięknie i gustownie udekorowany. 


Wspaniała 
manifestacja narodowa w Słupcy 


W mroczystości poświęcenia pięciu proporcy S. 
wzięło 1500 osób 


Słupca, 27. i W ub. niedzielę, 
26 bm. odbyła się w Słupcy wspaniała 
manifestacja narodowa. Mianowicie w 
tym dniu, w miejscowym kościele para- 
fialnym wypełnionym po brzegi rzeszą 
wiernych, odbyła się uroczystość po- 
święcenia nowych proporców S, N. z 
proporcem koła Słupcy na czele. 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy- 
stości udali się grupkami do nowowy- 
budowanej Sokolni, gdzie przy udziale 
1,500 osób odbyło się pod przewodnie- 
twem kierownika rejonowego Ś. N. p. 
Pawlaka imponujące zebranie. 

Jako pierwszy zabrał głos red. Męc- 
lewski, który omówił kwestje żydow- 
ską. Zkolei przemawiali: p. Gacek — 


Echa walki w 


Sosnowiec, 2% £ — W związku 
z zaburzeniami do jakich doszło w dniu 
22 bm. w lesie zagórskim kolo Dąbrowy 
Górniczej, gdzie szybikarz Czesław Paw 
został zabity, a pracownicy kopalni 
Mortimer, Bartosz į Kowalski, zostali 
ciężko ranni, dowiadujemy się, że ofia- 
ry rozruchów mają się lepiej i życiu ieh 
nie już nie grozi, 

Dnia 24 bm. odbył się pogrzeb ofiary 
zajść z dnia 22 bm. Czesława Pawa. Ze 
szpitala św. Barbary na ementarz ka- 
tolicki wyruszył tłum w ilości 8 tysięcy 
ludzi. Na drodze między szpitalem, a 


N. udział 


przedstawiciel narodowej Łodzi, który 
omówił sytuację wewnętrzną kraju i o- 
wacyjnie witany b. więzień Berezy p. L. 
Wajs. Wszystkie przemówienia przyję- 
te były burzą oklasków. Zkolei odbyło 
się uroczyste wręczenie proporcy cho- 
rążym, poczem nastąpiły dwie deklama- 
cje. Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę* i okrzykami na 
cześć ruchu narodowego ‘i jego przy- 
wódców. 

Na początku zebrania na salę przy- 
była. policja z komendantem miejsco- 
wego posterunku na czele i wylegitymo- 
wała wszystkich uczestników zebrania, 
poczem zebranie odbyło się już bez 
przeszkód. 


bieda -szybie 


cmentarzem policja zmuszana była 
dwukrotnie interwenjować. Podnieco- 
ny przez agitatorów komunistycznych 
tłum demonstrował nawet na cmenta- 
rzu. Zwiększona obsada policyjna usu- 
nęła żywioły demonstrujące z.cmenta- 
rza. 

Ogół szybikarzy w okolicy Dąbrowy 
Górniczej jest silnie przygnębiony temi 
wypadkami, pewni zaś osobnicy wyko- 
rzystują zytuację celem siania zamętu. 

W związku z zajściami na cmenta- 
rzu doszło do nowych aresztowań, 


Zażydzenie adwokatury 
w Pabjanicach 


postępuje zwolna, ale stale naprzód — Podobną sytuacja 
w sądownictwie 


Łask, 27. 1. Przed niespełna dwa 
laty adwokatura w Pabjanicach była 
całkowicie w rękach polskich, Adwo- 
katów Polaków było 6 — Żyda ani 
jednego. Żydostwo czyniło wszelkie 
zabiegi ku opanowaniu adwokatury. 
Zakładali filje czy też kancelarje na 
terenie Pabjanie. Czynili to Żydzi, 
adwokaci łódzcy. Próba ta się całko- 
wicie nie udała wobec zdecydowanej 
postawy społeczeństwa polskiego. 

Żydzi wobec tego rozpoczęli zdoby- 
wać teren pabjanicki z innej strony. 
Trafili wprost do nierozumiejących 
sytuacji Polaków. Pierwszym takim 
był adwokat Chądzyński. Przyjął on 
na aplikanturę Żyda, Szyję Altera, 
który obecnie czuje się już na tyle 
pewny, że prowadzi jako aplikant na 
swoją rękę sprawy, co jest niezgodne 
z przepisami o ustroju adwokatury. 
Za p. Chądzyńskim poszedł drugi ad- 
wokat, p. Karo] Pfaff, przyjmując ap- 
likanta Żyda, Neftelina, który całkowi- 
cie prowadzi już kancelarję p. Pfaffa. 
Jest więc już teraz dwóch adwokatów 
Żydów, którzy „odwdzięczają” się 
swym  dobroczyńcom, odbierając im 
zarohek. Tak więc w tym czasie, kiedy 
adwokaci kielecey rozpoczęli usilną 
akcję odżydzania adwokatury, znaj- 
dują się adwokaci, ktrzy sami szkolą 
Żydów, by im chleb odbierali, 

Łącznie z rozwojem ruchu narodo- 
wego społeczeństwo zajmuje w tej 
sprawie zdecydowaną postawę. Tylko 
nieliczni z Polaków ©6ddają sprawy 
tym Żydom. np. p. Kaczmarek M. z u- 
licy Zamkowej 45. Niedość, że Żydzi 
zdobywają w Pabjanicach adwokatu- 


rę, ale ponadto i sądownictwo, np. O- 
statnio od kilku tygodni w sądzie pra- 
cuje w charakterze aplikanta-wolon- 
tarjusza Żyd, Urbach. Polacy więc sa- 
mi ułatwiają zdobywanie Żydom pla- 
cówek i oni więc ponoszą za to całko- 
wicie odpowiedzialność, 


34 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa.) 
CIĄGNIENIE TRZECIE 
Wygrane pocieszenia po 50 zł na n-ry: 
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MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY| ©Q©©©©©0000©0©9000090©0©© Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


»WIED Z A< 


Kraków, ul. Pierackiego nr. 14 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie. eraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie | wyczerpująco 
opracowanych skryptów, programów i tematów, do: 


1. Egzaminu dojrzałości gimnazjum. 

2. Egzaminu z 6-ciu klas gimn. 

3 zakresie L. i II, kl. gimn. nowego ustroju 
4. Dgzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 


śledzie (zielone) 50 
szproty 50 


łososie i dorsze najniższa cena 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują 
eo miesiąc tematy z 6-ciu glównych przedmiotów do opracowania. 
„Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. ng 


Wykładają wybitne sily fachowe. Opłaty niskie, 


Pierwszorzędny lokal 


w najlepszym ruchliwym punkcie miasta Wrześni (ea 10 000 
mieszkańców) przy ul. Poznańskiej nadający się na kawiar- 
nię, cukiernię, śniadalnię i t. d. lub inne przedsiębiorstwo 
handlowe z mieszkaniem jest do wyjnajęcia od zaraz. Zgło- 
szenia uprasza Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Wrześni. ng 5216 


Nacieranie stosuje 


Codziennie świeże 


syłam oferty 


Mielcuszny — Hel, 
9600065096670099098903 


NERWOL 


Chemika Dr. Franzosa 


REUMATYZMIE 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzale, ischiasie itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 


Łódź, Piotrkowska 286, 
gom telefon 260-53 — 


W. CZIDE 


poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firauki, kapy, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 


kg netto 15 zł 
kg netto 4 zł 


dzienna. Na żądanie wy- 
nę 5239/40 


telefon 36 ceny jaknajniższe, n 4309 
i 
|Rowery, wórowe. 


— maszyny do szycia — 
najkorzystniej w firmie 


ST. RĘDZIA Łódź, 

Bałucki - Rynek nr. 9 

n 4307 
Parasole 

wszelkiego rodzaju, getry fil- 
cowe i sukienne, wyrabia 
i naprawia ng 16891 
Kadyński, Łódź, 
Piotrkowska 82, 

n 4303 


się przy: 


„Fabryka Magii JUNIOR" 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 


magle nowoczesnej konstrakcji 
n 4801 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

daleze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 160 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


TEASEE 
E 1. DOMY-PARCELE | Ei KUPNA 8 
PRETO a ZĘ 


Kamienicę psa naj odate z wilezka 
w centrum, dobrze oprocentowa- ajchętnej miodego W Ki 
ną przy wplacie 100000 kupię. — A PA org * Orędow- 
Oferty opisem, cena Orędownik,|1i5, Poznań zd 304 
Poznań zd 80 648 


Dom piętrowy | 
rzeźnictwo, 2 morgi buraczanej, 
TE O kościelnej wsi, tanio 
1.500 Otręba, Jarocin, Kilińskie- 

zd 87 945 


niz 


746, d 1780 


Znak oferty naprzykład. z 18924, n 2 
it d = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


EEEE ETTEN 
Ez. SZUKA POSADY 


Ogloszenis do 30 słów dla poszn- 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jedoei trzeciej cenie 
drobnych. 


Drogistka 


dyplomowana poszukuję posady. 
Wysnagania skromne. Zgloszenia 
Orędownik, Kielce pod „Inteli- 
gentna", ng 5250 


Jan Górniak I 
zagubił kwit kaucyjny Hlektrow- 
ni Łódzkiej Nr. 53318, z dnia | 
11. 25 r. ng 504 


043 
g 23. ROZMAITE B 


P. T. Młynarze | 
Zaabonujcie względnie odnówcie 
prenumeratę na pierwszy kwar- 
tal 1986 natychmiast na wasze 
pismo fachowe 


„Młynarz Gospodarczy” 


ZZ + 


= 
— 


Szyn 
kolejki polnej około 150 mb toru 
bez podkładów kuni A. Dereziń: 
ski, tartak, Sieszew. zdz 83776 


Remington 


ng 45558/9 


go 2, 


Uczeń 


yrzekazem- 


ng 5235/6 


maszynę do pisania biurową nor-|orzan Zrzeszenia Młynów Gospo- aiw f ra a e sA Rzadca gos odarczy 
Parcela malnym wal iem kupie. Kosze: darezych Zachoüniej Eoin 70; AR asne naue Atea znająca NE niemiecki. |lat etc yz re 
400. kwadratowych, g kanalizacja, NIA OSD AU UAM Aa à RUE EELA kepak pE wę 0 nia agentura Orędownika dE; muzyke, gospojlarstyć domowe, os Eo Pe — 
wodą, światłem 2% p asni 1 €2 ZGUBY po | merate kwartalna zł 8,— wpla-|5zno, Karasia. n 5132 |poszukuje posady wychowawczy Jer Ba AS 


lówka polowe cony 


jci i i. Oferty Kurjer Poznański 
Poznań. Szkolna zd 90 624 cajcie rozrachunko ni. Oferty jer, 


wym pod adresem administracji Czeladnik 
BO "TTTST"T "TROI sns rmi “holi 50 BGG] _. Kreślarz 
OSOBISTE Drożniak Kazimiera |" Tucholi. zd 0.066 | iekarsko - ctkierniczy młodszy. Panienka obeznany wszelkiemi pracami bin- 
=n Łódz, ul. Towiańskiego 14 zagu- Dzieck taglacj e obejdać pieców MER bardzo dobrze haft|rowemi poszukuje jakiejkolwiek 
biła legitymacje Państwowego ZiecEo „. [kuje posedy zaraz pu później. = TO Wmie polować posady za skromnem wynagro- 
Za wszelkie Urzędu Pośrednictwa Pracy, oddam na własne. Olerti Kurjer| Oferty soy oznań oko Horae DANY służacej. Poni: Oferty Kurier ozn. 


dlugi mego meża nie odnowia- ng 5043 Poznański zdg 9 90 lub prowadzenia domu od pierw- zdg 89 19 


dam. Marja Wiodarkowa, Wron- szego lub zaraz, Zofia Łuka” Kupiec 
ki, Poznańska 55. ng 5234 szukówna.  Posadowo.  DOCZŁA J Rup 2 
ZAPAKARE O "TRZE Lwówek, zde 89956 Sredniegó wwa poszukuje PY 
E doskonaly w słowie piśmie posia- 
E: OŻENKI da większa gwarancje gotówką. 
iA Doświadczony Oferty __Kurjer__Pozn._zdg 88 39%5 


Posiadam ; > : RR z Werkmistrz 
Molodje operetkowe, Bratisława.|nlyty dla dzieci: 44/0 fantazie dtażoletni raktylca ii do Apteka 
TEN paani i daukat Aea i OGÓLNOPOLSKIE Mlzyka jazzowa. Wiedeń. „U-|qnerowe z płyt: 45.20 zielda z Zwiadezefiem w TADA obra-| szuka asystenta (tki) młodezo 
BS ztossdnia NALE RE z i prowadzenie z Seriju“ — op W IRZ WYS. 18.30. skrzy nka ozólr|piąrek. listew, parkietu. stolar-| magistra (try), Oferty z warun- 
Stęszew pod zd SS 639 $ Środa, 29 stycznia. |Mozanta (tr. z Opery). na: 18,45 piosenki w wyk. chóru |pjach, tartakach, obeznany z|kami i referencjami Kurier Po- 
=: a i 1 6.30 uódyaja poranna: 12.03 Brkusela franc, Muzyka tanecz-| Dans: 19.00 poradnik turystycz| wszelką ranży Gvzew-|znański dz 101 


na. 19.40 Oslo: „Podróż muzycz-|ny. 19.20 plyty: 19.35 sport: 


n 
| 


mowego: 15.15 wiadomości 0 eks-| wa, 

vorcie polskim: 15.30 koncert or-|29,35 Rzym. 

kinjo* — opowia lanie dla dzieci: burg, „Muzykant 
ako muz, J. Bittnera. 


nej również į z reparącją I mon- 


Jestem dziennik poludniowy: 1245 hygie- a“, piosenki lekkie w wyk. Wiliń- aszyn poszukuje jakiej- i 
młoda, wyjdę zamaż za kultural-| 9379 ustnej =- pogadanka: 20.00 Stockholm. Symfonia Nr.|=kiezo (w przerwa”! muzyka z|kołwiek posady. Oferty Kaci 27.WOLNE MIEJSCA 
nega pana do 75 lat. Oferty Ore. | 192%, chwilka gospodarstwa do-|rX'" Beethovena. 20.00 Bratisła-|plyty: 23.06 muzyka taneczna, Poznański zdg 90667 NOZNA IE) 


Dworzaka. 
oper Puce:= 


miło 


Wie 


downik. Poznań zd 89 450 Pieśni Środa, 20 stycznia, 


Ekspedjentka 


kiestry Tadeusza Seredyńskiezo|niago, Tr. z La Scali, Medjolan.| Lwów — 6.50 i 7.30 plyty z Rządca - administrator |xotówka 100 z! oustapie cześć lo- 
Panna po trzydziestce ze Lwowa: 16.05 , Malpka Ma Recital organowy. 2 AS Ham-| W-wy; 12.30 muzyka FRAN: doświadczony rolnik lat 40. żo-|kalu (sprzedaż t tontewa) zaraz, 


— sluchowi-|na z plyt: 18.30 konc. życzeń: 
Kolonia. | 18,30 szkie literacki: Rzut 


n 


sześć tysięcy 16.20 koncert chóru meskieco — 
poślubi kupca 


Oferty pada A Ao 
16 45 rozmo- 


zd 


gotówki gotówką 


żab; = „PDcho* z Katowic: Koncert pop Berlin. KMoncert|na współczesna proze sow'a”k 
£ ? - ri ja: s s rj > > 7 E R ` / 
Š EA A OEN 03 ką) ra ać ły a a W Tounin. Kons 18.45 gotpourri z utw. M, Nauczycielka- 
(i 3 aya = A Z: i cert ork, (letej. a . ; . BYC Z W p 
SRDA: POMOZE RUNS dvekusja nieprzygotowana: Lt, TANI Gyzańskn, F rootrtałi Tad. Radzsini zdg 897 wychowawczyni TEE 
à recital śpiewaczy prof. Pawia Bukareszt. Koncert ra-|..Bawelna rośnie na szlaku Da-| ————— RA ENOTO Ee OE ERIE 
7. SPRZZDAŻE Lołmiańa: 150 świat ete Amiens try. 71,30 Anglia (Nat. |riusza”; 19.20 plyty: 19.85 snort:| Sekretarz notarjalny |Skromnemi. niemieckim,  poszy” 
pn — humor zagraniczny: 18.00 ay Progr.). Koncert symf, z Queens-| 20.00 różne melodje z plyt: 23.06| glugoletni. duświadczony kierow- kuje do avora Pra fymazań 
niatury  kwamtetowe w wyk: | Hallu. 21.40 Brno, Recital fort, |muzyka taneczna. nik biur adwukacka-notarjalnych Zgioszenia -por ani lz 00 6627 
Fiat warsz kwartetu muzyczkowoo:|24,55 Budapeszt. Koncert ork. » : pz YCh.|Ifurjer Poznański zdz 90 662 


jak najlepiej colecony szuka po- 
sądy w, kancelarji notarialnej. 
adwokackiej Jnb w instytucji, — 
Zgloszenia Kurier Poznański 


19.40 wiadomości sportowe: 19.50 Środa, 29 stycznia. 
Łódź — 6.50 i 7.3V plyty z W-w 
12,30 muzyka nołudniowa z War- 


oberowgj. 
22.00 Paris P. T, T. Radio- 
kabaret, Stockholm. Muzyka ta- 


509, dobrym: stanie gotów do ja- 
gdy zaraz sprzedam tanio Agen- 


cja Orędown: ką, „Miedzychód 


renortaż aktualny; 20,45 dziennik 
wieczorny: 20.55 obrazki z Polski 
współczesnei: twńrczość 


Lekarka - dentystka 


potrzebni, Zgłoszenia do Kuriera 


z a zna, 2210 Wi . Myżzyka|szawy: 134 ; Y ay skiego zdg 90 505 
OS Fryderyka Choina — XXII E  Kęnewhaka, Tańce anni AO eny na oprel: RZS cj aa zako 
Skład dscja z radiowego cykla w wyk.|jndowe. 22.30 Monachium. .U|ka: 15.30 giełda z W-wy: 18.30 — 
a I. Ś$midowicza; 21.86 „.Pionierzy| czy cie ozv“.  Sztutgart ` „3 X h R 
tow. krótkich artykułów pismien-|awangardy poetyckiej — kwa- o! R: taj U ear U Kewego w zwierzeniach H 
nych, dobrze prosperujący, pro-|drans poetycki: 21,50 „O sklepach Ibka. Wrocław. ; HETAST sh a mizga TURR 5 umor zagraniczny 
wincja na sprzedaż. Oferty Orę-|fabrycznych' — pogadanka daj Kolonja. Muzyka le 40.00 płyty z W-wy: 25.05 muzy. 
downik, Poznań zd 89 948 kupeów:_ 22.00 muzyka taneczną 23,00 Monachium, s AECE. p. ad 1Zy- 
Z w wyk. Małej Orkiestry P, R. |tgneczna. Kocnigswist. aa 
Motor my do tańca“. Bukareszt. Środa. 29 stycznia, 


cert nocny. 23.10. Bruksela flam. 
Monzyka taneczna, 

24.00 Frankfurt. Koncert noc- 
ny, 


Toruń — 6.50 i 7.30 plyty a» 
W-wy: 12.50 konc. południowy w 
wyk. BE, Bandrowskiej-Tnrskiej, 
Tę. Friedmanna (sortonian) i Wa- 
cława Niemczyka (skrzypce) z 
płyt: 13.350 piosenki w wyk. A- 
stona. Forea i Witasa z płyt; — 
15,20 giełda: 18.30 skrzynka teh- 
niczna: 18.45 rec. forten, Józefy 
Musiałkowskiej: 19/00 wiadomo- 
ści gospodarcze: 1920 plyty; 
19.35 sport: 20.00 muzyka rozryw- 


Kościan, Gosiyńska, ŁAMPOWICZOM 


zd 59 449 
na rode 


Zakład malarski À 
eprzedam za zi 200 dobremu fa-| 1600 Koenigswust. 
chowcawi, rozrywkowy. 
Zaloszenia MIE rane 

prk Ufwory 


Koncert 


Bgzystencja pewną. 
piśmienne Grodzisk 
Kolejowa 14. kiosk. 
n 5208 


Środa, 29 stycznia, 
Katowice — 6.50 i 7.30 mu- 
zyka lekka: 13.50 lekcja jì. nol- 
í 12.30 muzyka z plyt z 


Paris. Recital 
ni 17.15 Bukareszt. 
3 Griega. 17.50 Moskwa 


(WCSPS). „Dzwony kornewa:l-|a] 


R akie — onera Planqnette'a. Bui- f wy: 13.45 niosenki m płyt: lanar 4. p : 

Kopalnia złota dapeszt. Muzyka Idkka. 17.35 Ry-|15.20 gieda: 1630 opowiadanie] SONA, 2 płyt; 28.05 gitary hawaj- 
Kiosk cenirum Poznania pelnymj|ga. Sonata f-dur Beethovena, „Życie godzin wieczornych > w A 
biegu towarem spowodu samot- 18.00 Koenigswust. Muzyka| 13:45 koncert rekl.: 19.00, odc Środa. 29 stycznia. vep 
ności 3500 sp'zedam, Oferty Orę-| kameralna y „Możliwości zatrudnienia Warszawa — 6.50 i 7.30 mvn- RY 

downik, Poznań zd 90 555 larne utwory < dzieży bezrobotnej" 19.35 zyka pop. z płyt: 12.30 munyka Lp y E 
50 mó h pachium. p oorcert rozrywkowy s godzina R Da omarowa i popul. 7 Pyt: 15.20 — N 
or szenn ipsk. „Tuniee_ w piosen UP zę PRJZ A DPOL.| giełda; 18.30 skrzynka ozólna: — A 

g p io Bruksela Irane, Muzyka tanecz |J; Pa: 28.06 muzyka lekka z|qg4q życie kulturalne: 18.45 pro- RY 


przy miasteczku plyt, 


4 na. 18,45 Moskwa (Kom.). Kon- 
zabudowania 


cert "evmfoniczny. > 
19.00 Budaneszt, Recital fort. 
Koenigewust. Nowa muzyka for- 


19.25 M, 


e oram: 18.55 „Poznatmy przepis 

Środa, 29 stycznia. | finansowóo-rolnie"; 19,05 kone: raki, 

Kraków — 6.50 i 7,50 muzyka|19.35 sport; 20.00 muzyka salono- 

lekka i popul % płyt: 12.30 mn-|wa w wyk. oktetu; 33.06 muzyka 
zyka symfoniczna z plyt: 13.30 taneczna. 


I masywne, iuwentB- 

rzami 16000. wplaty 9000 Rataj- 

czak, Poznań, Świetosławska 12. 
zd 0431 


— Tak, to jest mój portret, gdy byłem mały... 
(Hummel — Sztokholm), 


18 H. P, sprzedam tanio. Gotowy : ć 
do zapęde. Zszloszenia H. YSA PROPON UJEM t 
Ostrawa. Popu- 
skrzypcowe. Mo- 
tepiano wa. Ostrawa. 5. F. 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Pomania, — Za wszystkie wiadomości | artykuły z m, Łodzi odpowiada Leoa Trella, Łódź, Piotrkowska Bl. — Za ogłoszenia | reklamy odpowiada 
Antoni Leśniewicz z Poznania. Rekopisów nienamówiomych redakcja nie rwraca. 

miesięcznie przy 7-min wydaniach tygodniowo z odbiorem w ngenturach 
285 zl. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach i u listonoszów 
mies omnie 2.34 zl, kwartalnie 7.01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
| wydań tygodniowo (bez pon'edzialkowego) — Pod opaską w Polsce 500 zł 6 wydań tygod: 
nowo, — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 
pocztowych lub wprost w centrali Orędowniku. 


Ogłoszenia i reklamy: Na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie 4-lamowej przy 
Z na 


A . 
Przi dpłata: * końcu tekstu redakcyjnego 30 gr. na stronie i-tej 50 gr 
—— > stronie 2-iej 60 gr, na stronie wiadomości lokalnych 100 gr 
od jednolamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
nadwyżki, Drobne ogloszenia. najwyżej 100 słów, w tem 5 naelówkowych 'drnkowanych 
zasto): słowo nagiówkowe 15 gr, każde dalsze słowo 10 groszy. Za różnice melzy zestawem 
a wysokością ogloszenia, powstalą wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 
A Og!oszen'a są płatne zgóry, ` 
Nakład i ezcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, ćw. Marcin %. 


W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp., awmictwo nie odpowiada sa dostarczenie pisma 
dostarczonych Idra lub odszkodowania. 


z abonenci- Ais mają prawa domagania się nie- 


4LUSTROWAŁ FL. KLEMINSKI 
NIEDA EET ZERA OE e e e] 


33) : 
Pomyślałem, że zobaczyłem so- 

bowtóra tamtego albo, że Ty- 

moczko jest zwyczajnym dra- 


niem i starałem się o całej sprawie 
nie myśleć. Jak jednak nie myśleć o 
człowieku, z którym się serdecznie ży- 
ło, spało na jednym barłogu, ratowało 
w ciężkich potrzebach. Byłem pewny, 
że zginął wówczas, kiedy onego tra- 
gicznego dnia jesieni strzelałem do 
bezbronnego, rannego człowieka. 0O- 
statecznie ranga Tymoczki nie mogła 
zbytnio dziwić, Jako jednoroczniak, w 
randze podoficerskiej, mógł awanso- 
wać, ale fakt, że nie zginął, że jest tu- 
taj i że zmiana munduru zrobiła z te- 
go gorącego przyjaciela zwyczajną, 


wymysł fantastów. Równie dobrze 
możnaby mówić o etyce tygrysa, jeśli- 
by mu potrafiono wyłamać kły i wy- 
szarpać pazury. Spokorniałby, niby 
baranek. Ale niech poczuje, że odrosły 
— zaraz zostanie rabusiem, jak daw- 
niej. To samo ludzie. Wszędzie polor, 
wszędzie pobielane groby ... 

Wtem rumor w przedpokoju. Ktoś 
strzelił w obcasy i melduje się służbo- 
wo. Potem pukanie i wchodzi sponie- 
wierany, potępiony moralnie Tymocz- 
ko. Wydaje się wyższy, niż w żołnier- 
skim, komiśnym mantlu  Przede- 
wszystkiem wyraźnie wyprzystojniał. 
Czarne, aksamitne, ciepłe oczy, jakby 
wyogromniały. Stanął w drzwiach, 
wpatrzył się we mnie przez chwilę a 
potem zakrzyknął surowo: 

— Sie, Einjahrig, stehen Sie habt- 
acht!..s 


Podaliśmy sobie serdecznie obie dło- 
nie a po chwili Tymoczka rzucił mt 
się ni stąd nie zowąd na szyję i za- 
szłochał spazmatycznie. Trwało to 
krótko, bo wnet się opanował, poczem 
usiadł ciężko na podsuniętem krześle. 

— Ty także tutaj?! Poznałem cię 


„szedłem od wsi do wsi“ 


napompowaną lalẹ — nie mógł się ja- 
koś pomieścić w głowie. I ta komity- 
wa z Knollem! Draniem był Tymoczko 
bezwątpienia, Odkłonił się wyniośle, 
chłodno i jakby pogardliwie a mógł 
przywitać po dawnemu, szczerze, 
choćby w imię tych tragicznych 
przejść, jakie nas łączyły. Spotkanie 
zdenerwołało mnie więcej, niż przypu- 
szczałem, zwłaszcza gdy o tożsamości 
osoby upewnił mnie sam Liebsche, 
informując, że Tymoczko jest tutaj w 
sądzie polowym w charakterze tłuma- 
cza. Jak się dostał i kiedy — nie u- 
miał powiedzieć. 


Wieczorem, po godzinach urzędo- 
wych, korciło mnie, żeby podejść do 
menaży oficerskiej, wywołać go i po- 
rozmawiać. Powstrzymała ambicja 1 
przeświadczenie, że podobny człowiek 
niewart jednak przyjaźni, skoro pro 
sta zmiana munduru wpłynęła na 
zmianę uczuć i przekreśliła tyle moc- 
nych węzłów. jakie nas łączyły. Wi- 
docznie u tego świeżo upieczonego o- 
ficerka człowiek składał się z ciała 
i munduru z orderami, jak w Rosji 
składa się z ciała i paszportu, W ta- 
kim razie pomyliłem się co wartości 
jeszcze jednego osobnika. Zresztą, co 
tu dużo myśleć, nad czem się zastana- 
wiąć! Czy wogóle są ludzie wobec te- 
go, co się dzieje? Człowieka w pojęciu 
ideowem niema, Czysty wymysł ma- 
rzycieli! Istnieje jedynie to, co się 
widzi codziennie: człowiek-bestja, złe, 
zazdrosne, nikczemne stworzenie, na 
którego treść składa się siedm rze- 
chów głównych! Człowiek — to tylko 


pojęcie dwunoga a iudzka etyka — ta | niebardzo pi 


zaraz, ale byłem z Knollem, uważasz? 
A ty pojęcia nie masz, kto jest Knoll. 
Szpicel i drań, nie oficer. Lepiej, by 
cię wogóle nie znał. 

Powiedziałem mu, co przed chwilą 
myślałem. Machnął tylko ręką i przy- 
znał słuszność, — Tak hyło, tak jest 
i tak będzie, choć są też wyjątki — A 
potem długo w noc opowiadał o swo- 
ich przejściach. Były i ciekawe i dra- 
matyczne, 

Ranny w głowę szrapnelem, po 
czem pozostały jeszcze dziś duże bliz- 
ny, dostał się do niewoli rosyjskiej 
i tam go leczono przez całą długą zl- 
mę. Już w szpitalu rozmyślał nad 
możliwością ucieczki. Tęsknota gnała 
ku swoim. Niewola znaczyła zresztą 
długie życie w poniewierce, w szarej 
masie żołnierstwa, znaczyła może 
ciężkie roboty fizyczne a Tymoczka 
był chory moralnie i fizycznie. W go- 
rączce nachodziły mary i zjawy tylu 
pobitych Niekiedy nawiedzał i ten z 
sygnetem, ale już się nie uskarżał, 
tylko dopominał o list... List mógł 
istotnie przesłać rosyjską pocztą polo- 
wą, ale jeszcze czekał, jeszcze zwlekał, 
by komuś nie odbierać złudzeń, o0- 
szczędzić łez i tak list pozostał niedo- 
ręczony i zaszyty w czapce. 

— Bo wyjściu z szpitala — mówił 
— odesłano nas konwojem do Kijowa. 
Każdy wagon zatłoczony, zabity żoł- 
nierstwem.  Zaduch, smród, wszy, 
obrzydliwość. Gorzej, niż na froncie, 
Człowiek zdziczał, stał się zwyczajnym 
bydlakiem wśród tej obcej zgraj, już 
nie ludzi, ale dzikich zwierząt. Nawet 
lnowano. Komu była w 


IE CIENIE WOJNY 


głowie ucieczka!? Tam przecie wojna, 
śmierć a tu jakie takie widoki, że się 
cało przetrwa i kiedyś może wróci... 
Ale nato trzeba mieć cierpliwość, ner- 
wy, pogodzić się nawet z upodleniem, 
byle żyć. Ja nie mogłem... Uciec za 
każdą cenę! I sposobność się nadarzy- 
ła. — Przebrany najpierw za sołdata, 
potem za chłopa, w nędznej siermię- 
dze, szedłem od wsi da wsi, od chaty 
do chaty, byle bliżej swoich. Przeko- 
nany byłem, że wojna musi się skoń- 
czyć lada dzień, lada miesiąc. Tak są- 
dzili wszyscy. Marzyło mi się życie 
cywilne, wolne, otrząśnięcie się z tych 
upiornych przeżyć, powrót do czło- 
wieczeństwa. Zdawało się, że niech- 
bym doszedł do rodzicielskiego domu 
przepadną koszmary,  szczeźnie 
wojna, szczezną wspomnienia nle- 
szczęsnych dni i zacznie się nowe ży- 
cie... 

Stało się inaczej. W jakiejś wsi za- 
brano mnie na forszpan i zostałem 
deńszczykiem znacznej, wojskowej 
osoby, którą. wiozłem aż do Galicji, w 
samym rodku wojsk. Jakby na iro- 
nję przejeżdżałem wsią, może © sto 
kroków od księżówki, gdzie mieszka 
ojciec. Szaleństwo mnie  ogarniało. 
Żeby mu do nóg przypaść, żeby choć 
na chwilę uścisnąć matkę... Nie by- 
ło jak. Cała wieś zalana żołnierstwem. 
Przejechaliśmy, nie zatrzymując się. 
Nie wiedziałem nawet, czy rodzice 
żyją, czy im nie wyrządzono jakiej 
krzywdy a nie było sposobu zasięgnąć 
języka, Mogłem się łatwo zdradzić, 

Tej samej nocy uciekłem z taborów 
a już nazajutrz schwytany — stałem 
przed sądem polowym pod zarzutem 
szpiegostwa. Od tego czasu los skuł 
mnie złośliwie z sądami polowemi, o 
których istnieniu byłbym może nle 
wiedział. — Nie wierzono żadnym tłu- 
maczeniom. Przeciwko mnie _ przema- 
wiała znajomość języka rosyjskiego, 
który w swoim czasie na uniwersyte- 
cie studjowałem. Co gorsze — odpo- 
wiadałem niebacznie w tym języku na 
zadawane pytania, Przemawiało prze- 
branie, nawet moje zeznania. Czy ja 
mogłem wiedzieć, co świadczy za mną 
a co przeciw mnie? Wymuszano ze- 
znania o sprawach, o jakich nie mia- 
łem pojęcia; bito mnie; skutego źle 
żywiono a potem skazano podobno na 
rozstrzelanie, mówię podobno, bo za- 
chorowałem ciężko na tyfus i straci- 
łem na długo przytomność. Obudzi- 
łem się dopiero w austrjackim  szpi- 
talu polowym a stąd znalazłem się 
zkolei przed sądem polowym austrjac- 
kim, tym samym, gdzie dziś urzęduję 
jako tłumacz. Tu stwierdzono moją 
tożsamość, uwierzono przejściom. Od- 
niesiono się do pułku i jak widzisz a- 
wansowano w nagrodę, 

Tymoczce należał się awans spra- 
wiedliwie. Pokazywał plecy, uda, mu- 
skuły na rękach i nogach, zorane od 
uderzeń karńczugiem, po którym po: 
zostały jeszcze dziś zsiniałe pręgi. Bi- 
to go nawet po piersiach. Człowiek 
ten wycierpiał więcej, niż opowiadał. 
Kogo tak skatowano, ten nie mógł być 
moskalofilem ani szpiegiem. To prze- 
konało nawet defensywę austrjacką. 

Poprosił po dawnemu o rum i pił 
szklanką. 

— Jakoś w tydzień po przydziele- 
niu mnie jako tłumacza do sądu po- 
lowego, wprowadzają na salę — zgad- 
nij kogo! — Rodzonego ojca. Był do- 
nos, że sympatyzował z Moskalami, 
że jest moskalofilem i to wystarczyło, 
by go zaaresztować. A biada temu, 
kogo oskarżają o moskalofilstwo. Ta- 
kiego przesłuchuje się tylko dla for- 
malności, ale podsądny ma gotowy 
wyrok. Nie pomagają żadne tłumacze- 
nia, nie istnieje żadne alibi. Czy może 
być coś tragiczniejszego, jak spotka- 
nie ojca z synem na sali, gdzie się wy- 
daje same wyroki śmierci? — Stary 
wchodzi śmiało, wyniośle, siwy, jak 
gołąb, wysoki, spokojny, imponujący. 
Oczom nie wierzyłem. Jak to, mój oj- 
ciec przed sądem polowym?! Ale zo- 
baczył mnie stary i nie wytrzymał. — 
Włodzin! Ojcze! — i leżałem w obję- 
ciach ojca, który mnie przyciskał do 
starych piersi, ani dbając o oskarży- 
cieli. 


Na sali panowała konstarnacja, no, | 


bo jakże! Tu syn oficer, skatowany 
niedawno przez Moskali, odznaczony, 
wyróżniony tam rodzony ojciec, 
zdrajca i moskalofil. — Tym razem los 
mnie wynagrodził powtórnie za katu- 
sze, które mi się wydały w tej chwili 
niczem. Skończyło się na wyjaśnieniu 
kilku szczegółów, na  ogólnikowych 
pytaniach, zadawanych jedynie dla 
pozoru. 

Nikt nie ma pojęcia, co to sąd woj- 
skowy dla cywila. Sprawa zgóry prze- 
grana. Stryczek lub kula w łeb, innych 
wyroków się nie wydaje. Ginie win- 
ny, czy niewinny. To kaci i łotry: 
Wojnę 'chcą wygrać terorem. Patrzę 
na rzeczy, że włos bieleje. Gwałt, bez- 
prawie, indolencja, a nadewszystko 
brak serca, brak litości — okrucień- 
stwo. Taki rozkaz z góry. Erzherzog 
nieubłagany, audytor sadysta, Knoll, 
główny liwerant ofiar na szubienicę; 
jeszcze gorszy łotr. Człowieka ogar- 
nia powoli szaleństwo. Tu stokroć go- 
rzej, niż na froncie. Tam mordują sza- 
blonowo, tu z premedytacją, na zimno. 
Czasem mam wrażenie, że te wyroki 
— to przezemnie, bo przez moje usta, 
jako tłumacza, bronią się ci nieszczę- 
Śliwi. Często sam bronię człowieka, 
ale audytor patrzy wówczas, jak bazy- 
liszek, ucina jednem słowem: dość 
i wyrok skazujący gotowy. Rozszalały 
się sądy i biada temu, kto nie w mun- 
durze. 

Słuchałem z przerażeniem %wynu- 
rzeń przyjaciela. Prawda, sam byłem 
świadkiem kilku egzekucyj, ale my- 
ślałem, że to prawdziwi szpiedzy nie- 
przyjacielscy. Zresztą nie mogłem o 
wszystkiem wiedzieć. Sąd polowy. 
niezawsze urzędował w miejscu po- 
stoju komendy, ale gdzie wypadło. 

— Mordujecie i kobiety — zauwa* 
żyłem, gdyż niedawno byłem świad- 
kiem takiej egzekucji. ; sę 

— Niema wyjątków. Przed tygo- 3 
dniem powieszono całą rodzinę, sa” 
mych biedaków, bo padło na nich 
podejrzenie, że podpalili stertę słomy, 
sygnalizując rzekomo nieprzyjaciela 
w sposób umówiony. Teraz tropi Knoll 
gorliwie szpiega w spódnicy. Ma być 
szczególnie niebezpieczny, popatrz 
sam! 

Pokazał fotografję młodej. uderza- 
jaco pięknej dziewczyny, w wiejskiem 
przebraniu. Z pod chustki, którą mia: 
ła owiązaną głowę. wymykały się nie- 
sforne pukle bujnych włosów, jakich 
nie posiada napewno żadna wieśniacz- 
ką, Uderzała widoczna inteligencja i 
dziwny tragizm w twarzy. Duże oczy 
nie schodziły nigdy z oczu patrzącego, 
niezależnie od kierunku "ustawienia 
fotografji a patrzyły z takim żalem, 
jakby ich piękną właścicielkę spotkał 
szczególnie bolesny zawód. Cierpiące 
oczy dziewczyny miały jeszcze w sœ- 
bie coś, co się nie dało określić, chyba 
mianem groźby, Usta małe, ładnie 
skrojone, jakby z uporem zaciśnięte. 
Z tem wszystkiem twarz nieznajomej 
miała tyle oryginalnego piękna i wy- 
raz, że trudno było nie zauważyć 
niestosowności ubioru. 

Fotografiję nieznajomej dostarczył 
defensywie jeden z licznych austrjac- 
kich szpiegów. Roiło się od nich wszę- 
dzie. Austrjacy, znalazłszy się znowu 
w granicach dawnego Królestwą, u- 
sposobionege podobno jeszcze nie- 
życzliwiej do najeźdźców, niż Galicja 
wzmocnili służbą wywiadowczą, 
Ludzie ci pełnili swoją nikczemną a 
przecież ważną i niebezpieczną funk- 
cję po tej i po tamtej stronie frontu, 
wszędzie wietrząc, myszkując, tro- 
piąc, dzięki czemu Austrjacy byli za- 
zwyczaj dobrze poinformowani o po- 
czynaniach nieprzyjaciela, Wyławia- 
no też chytrze szpiegów nieprzyjacjel- 
skich, ale takie wypadki należały do 
rzadkości, Moskale mieli wytrawniej- 
szych w tym zawodzie ludzi, siedzą 
cych nierzadko w mundurach oficer- 
skich po austrjackich sztabąch. 

Tymoczko milczał przez chwilę, 
tylko gorzały mu oczy a twarz po- 
bladła. Widocznie w opowiadaniu 
przeżył jeszcze raz swój ogrojec i mę- 
czył się. Kiedy mu zwróciłem fotogra 
tję, wpatrywał się dlugi czas w rysy 
nieznajomej i rzekł z przekonaniem: 


KCiąg dalszy nastąpi). 


= 


odróż poślubna w 


stratosterz 


Dziwaczne kaprysy amerykańskich miljonerek 


Nazwisko Henry Trewteraą znane jest 
w całej Ameryce. Nietylko dlatego, że 
jest: on miljonerem oraz niekoronowa- 
mym królem węgla, ale także z powodu 
różnych wystąpień i poczynań, które spra- 
wily, że wiele się o nim mówi. Ostatnio 


zainteresowała się nim amerykań- 
ska oninja publiczna, 


z powodu jego czwartego ślubu. 

Doniedawna był Henry Trewter oże- 
niony z córką magnata stalowego Shoe- 
makera. Pewnego dnia jednak doszedł on 
do wniosku, że sekretarka jego byłaby 
"znacznie lepszą towarzyszką życia. Wo- 
bec tego kazał się połączyć z Cannes, 
gdzie wlaśnie bawiła jego żona i spytał 
ją, czy zgadza się na rozwód. Miestres 
Trewter nie miała nic przeciw temu. W 
dzień po otrzymaniu domiumentu orzeka- 
jącego rozwód. mr. Trewter 


ożenił się po raz czwarty. 


Ślub odbył się w zupełnie niezwykłych 
warunkach. Mister Trewter liczy 53 lata. 
Młoda para wraz z pastorem zajęła 
miejsce w dużej gondoli balonu. oprócz 
nich znaleźli się świadkowie. Gdy pa- 
stor wymawiał formwiki ślubne. przecię- 
to liny, trzymające balon na uwięzi i ba- 
len uniósł się zwolna w górę: 

Goście w pierwszej chwili stracili mo- 
wę. jednakże potem poczęli udawać, że 
ich to wszystko bawi. 


Przez dwanaście godzin unosił się 
balon w powietrzu, 


aż w końcu wylądował w nieznanej oko- 
licy w Pensylwanii, 

Teraz podróżujący przypomnieli sobie 
wszystkie historje a zaginionych lotni- 
kach, ale trwało to krótko. Wnet zjawiły 
się samochody, które przewiozły ich do 
Pittsburga. Mister Trewter zabrał miano- 
wicie do balonu ze sobą krótkofalową 
stację nadawczą, która okazała się bar- 
dzo pożyteczna. , 

Także miss Maryse Lisbeth Gruld zdo- 
była sławę dzięki wybrykom i ekscen- 
tryczności. Niedawno poślubiła gna.ary- 
stokratę” ' angielskiego, lorda Cecila 


Pensje 
ministrów angielskich 

Osobliwością w budżecie angielskiego 
gabinetu są pensje ministrów, których wy- 
sokość jest wręcz dowolna i oparta tylko 
na tradycji, jak tyle innych rzeczy w An- 
gli. Premjer n. p. otrzymuje rocznej 
pensji 5000 funtów, czyli o połowe mniej 
niż jord-kanclerz. Minister lotnictwa do- 
staje 2 000 funtów mniej niż minister woj- 
ny, natomiast minister zdrowia otrzymuje 
o 2500 funtów więcej od swego kolegi, mi- 
nistra oświaty. Minister bez teki otrzy- 
muje 3000 funtów, gdy tymczasem lord 
prezydent, przewodniczący tajnej rady ko- 
ronnej, Ramsay Macdonald musi się za- 
dowolić sumą 2.000 funtów, co nie prze- 
szkadza. bynajmniej temu, by jego syn se- 
kretarz stanu dla spraw dominjów pobie- 
rał 5000 rocznie. Logiki tu niema, ale 
jest zato Święta tradycja. 


Przewidział śmierć 


Do gościńca w Topolczanach w Czecho- 
słowacji przyszedł rolnik Jan Casny. 0O- 
świadczył, że za kilka godzin umrze i przy- 
szedł przygotować się na śmierć.. Goście 
śmiali się z tego, ale dobrze się bawili, bo 
rolnik kazał wszystkim dać potrawy i na- 
pitek. Rolnik wracał w nocy pijany do do- 
mu, lecz nie doszedł. Rano znaleziono go 
martwego, prawdopodobnie z nadmiaru pi- 
cia. (ak) 


40 milionów Anglików 

Wedle urzędowej statystyki angielskiej 
żyje 40,3 miljonów Anglików, w tem 19,3 
milj. mężczyzn, a 21 milj. kobiet. Natomiast 
fatalnie przedstawia się stan urodzin w 
Anglji i Walji w r. ub. Spadek notowany 
jest do cyfry od niepamiętnych czasów tak 
niskiej — bo wynoszący tylko 14,4 na 100 
mieszkańców. 


Guyky nie znaczki pocztowe, 
państwo nie istniałoby 


Jedną z najstarszych republik Swiata 
jest republika San Marino, założona w 
VI w. Od chwili powstania państewko 
tc nigdy nie utraciło swej niepodległości. 
Obejmuje ono 59 kim. kwadratowych po- 
wierzchni i liczy 12 000 mieszkańców. Rzą- 
dy sprawują regenci, wybierani co 6 mie- 
sięcy. Obecnie republika wydaje nowe 
gnaczki pocztowe na pamiątkę włoskie- 
go męża etanu Delficó, który był jej hi- 
setorykiem, a zmarł przed stu laty. Wyda- 
wanie znaczków pocztowych jest jednem 
zresztą z trzech źródeł dochodu republiki, 
prócz kamieniarstwa j produkcji wina, 


Falsborough'a. Młody miljoner sądził, że 
w blasku swego tytułu i majątku narze- 
czonej, będzie się czuł bardzo dobrze, jed- 
makże rozczarował się srodze. Zaledwie 
oboje opuścili katedrę św. Pawła w New 


Yorku, gdy świeżo upieczona lady wraz z 
mężem udała się w pośpiesznam tempie 
nowiutkim samochodem do portu. Tam 
stala już przygotowana łódź podwodna, 
a nowo poślubiona 


W Vincennes koło Paryża odbyt się bieg na przełaj. do którego staną] pewien posu- 


nięty już w latach, ale silny w nogach emerytowany urzędnik. 


Dzielnego biegacza 


owacyjnie witała wszędzie młodzież. 


zaproponowała mężowi podróż po- 
ślubną tą łodzią. 


Jako prawdziwy dżentelmam poddał 
się lord kaprysowi żony i wsiadł do łodzi. 
Po trzech miesiącach dość nudnego pły- 
wania, przybili do brzegów angielskich. 
Pierwszą wycieczkę na ląd wyzyskał lord 
Fallsburoch na to, by się 


po angielsku" pożegnać z swą 
p żoneczką. 


Na to lady Fallsborough wniosła skar- 
«ę rozwodową. Sędziowie angielscy będą 
musieli rozstrzygnąć. czy 0d wiernego 
małżonka można wymagać, by towarzy- 
szył swej żonie. na koniec świata i do te- 
go w łodzi podwodnej, 

Jednakże najbardziej ekscentryczna 
podróż króla węgla i córki miljonera. wy- 
daje się niegodnym wzmianki drobiaz- 
giem wobec tego, co zamierza pewna bo- 
gata para z Detroit. Oboje 


chcą pobrać się w stratosferze, 


która dotychczas byla domeną prof. Pic- 
carda i iego następców. 

Nie pogodzili się jeszcze tylko co do 
jednego. czy mają tę wyprawę odbyć w 
przestarzałej już kuli stalowej. czy też 
samolotem stratosferycznym. W każdym 
razie postanowili nie pobrać się poniżej 
26.000 metrów. Także tutaj inicjatorką 
małżeństwa w etratosferze jest narzeczo- 
na. Jedno nie ulega wąpliwości, że tym 
razem mąż nie ucieknie, przynajmniej 
tak długo, jak długo oboje będa się znaj- 
dowali w stratosferze. 


Dusze zmarłych w zorzy polarnej 


Jak Eskimosi wyobrażają sobie życie pozagrobowe? 


Znany podróżnik podbiegunowy Co- 
lin Ross w ostatniej swej książce ilustru- 
je w sposób następujący wierzenia me- 
tafizyczne Ksekimosów: „W nocy. w któ- 
rej opuściliśmy Port Burwell, pojawił 
się na niebie pas świellny, wyglądający 
jak resztki zachodzącego slońca, lecz 
bez ciepłej tonacji zmierzchu. Poza tem 
światło to nie jaśniałn na horyzoncie. 
lecz wysoko na niebie. Niebawem pas 
zamknął się w olbrzymi pierścień. za- 
wisły na gwieździstem miebie. To zorza 
polarna: Nawet golem okiem rozpoznać 
moglismy, że cudne to zjawisko świetlne 
składało się z niezliczonej ilości pro- 
mieni pionowo obok siabie  stłoczonych. 
Kiedy korona zorzy znowu się rozwiązała 
w falującą na firmamzencie wstęzę i kie- 
dy wstęga ta zaczęła drzać niby reklama 
świetlna z miljonów żarówek. przypom- 
niało mi się nagle. że Eskimosi widzą 
w zorzy polarnej dusze zmarłych. har- 
cujące w wesołej grze po niebie wieczor- 
nam. Esekimosi posiadają, jak na naród 
pierwotny, zdumiewająco materjalne Wy- 


obrażenie o duszy po śmierci. Zmarli, 
według ich wierzeń, żyją także w 
postaci ludzi. Żyją oni. wprawdzie 


także w siedzibach ludzkich, lecz nie po- 
trzebują ami drzwi ani okien. Przenikają 
przez śćiany jak wogóle przez wszelką 
materję, nie bedąc bezistotnemi cieniami, 
jak mieszkańcy hadesu greckiego. Prze- 
ciwnie, dusze zmarłych eą to wesołe. ży- 
jące istoty. Widząc nad sobą zjawieko 
zorzy polarnej, rozumiem. skad Eskimo- 
ei wzięli to wyobrażenie duszy. Cudowna 
ta zjawa jest równocześnie materialna 
i amąterjalna. Te promienie stoją na nie- 
bie, tak że można uchwycić je a przeni- 
kają siebie równocześnie niby cienie. 
Wierzenie wprawdzie, że wcielone w z0- 
rzę polarną dusze. grają właśnie w piłkę 
nożną w dodatku okrągłą czaszką mar- 
sa, jest dła nas wyobrażeniem zbyt ru- 
basznem i mało poetyckiem. ` 

Eskimosi są mimo swego uduchowie- 
nia narodem, który przez przyrodę zmu- 
szony jest poświęcać jak największą `u- 
wagę materjalną stronie życia. W gorą- 
cych Imdjach potrafi ktoś prowadzić ży- 
cie komtemplacyjne, zapomocą pacierzy 
i garści ryżu, pod biegunem jest to nie- 
możliwe, jeeżli nie dojdzie do tego jeszcze 
kilka funtów mięsa i tłuszczu. Dlatego 
też niebo Eskimosów roi się o dwszelkiej 
zwierzyny.  Najważniejszem jest, żeby 
wszystkie dusze przedewszystkiem były 
syte. Do tego nieba dostają się atoli jedy- 
nie ci, którzy utonęli lub pozbawieni zo- 
stali życia. Kto nie odpokutował za ewe 
winy śmiercią gwałtowną, ten dostaje się 
do „wąskiego kraju“, położonego między 
dwoma morzami. Dutaj panuje zmrok zi- 
mowy. I tutaj jest zwierzyny pod dostat- 
kiem, tak, iż nikt nie potrzebuje cierpieć 
głodu. Lecz nie można tutaj tak wesoło 
żyć jak w „kraju dnia", Tutaj idzie na 
pokutę za grzechy, kto z. grzechami 
uszedł z tego świata. Mimo to każdy 


Eskimos pragnie wejść do jasnego nie- 
ba. Tem sie też tlumaczy, że Eskimos 
rieumiejący pływać. wyrusza swym ka- 
jlakiem na burzliwe morze, bez najmniej- 
szej obawv, śmierć na morzu jest dla nie- 
go tem, czem Śmierć dla mahometanina 
w bitwie. 

Meteorolodzy utrzymują. że zorza po- 


larna powstaje z elektronów słońca, 
lecz tłnmaczenie Eskimosów, że zjawi- 
sko to składa się z dusz umarłych, prawie 
więcej przemawia mi do przekonania A 
jest być może, równie trafne. Jeżeli się 
zważy, jakie zmiany zaszły w ostatnich 
latach w iłumaczeniu fenomenów fizy- 
kalmych i chemicznych." 


TA. NE LĄ PKW EO MPĄ 


B. prezydent Plutarco Elias Calles, ongiś najpotężniejszy człowiek Meksyku został 
obecnie postawiony w stan oskarżenia za usiłowany zamach stanu. 
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Ze skromnej masażystki milionerką 


Karjera Elisabeth Arden, handlarki urody 


W Ameryce i Europie szeroko są znane 
kosmetyki propagowane przez niejaką pa- 
nią Elisabeth Arden, Jest to niezmiernie 
ciekawa liobieta, która na terenie Nowego 
Świata jest dyktatorką urody kobiecej, 

Historja jej jest zupełnie bajeczna, 
Przed 25 laty w Nowym Jorku przy 5 Ave- 
nue nr. 509 był skromny salon piękności, 
otwarty przez dwie młode dziewczyny. Jed- 
ną z nich była właśnie dzisiejsza Elisabeth 
Arden, która w młodości swojej, jeszcze 
przed otwarciem salonu pracowała jako a- 
systentka dentysty, a następnie jako masa- 
żystka w jednym z salonów piękności. Wy- 
kazywała ona tak wielki spryt i taką zna- 
jommość psychologji kobiecej, jeśli chodzi o 
urodę, że obecnie jest najbogatszą kobietą, 
miljonerką, posiadającą szereg filij swoje- 
go salonu piękności. Jej „ Beauté Parlos" 
znależć można zarówno w Meksyku, jak i 
Kairze. Dość tylko powiedzieć, że lansowa- 
ne przez nią kosmetyki, pochodzące z jej 
fabryki, przymoszą jej roczny dochód 15 
miljonów. Trzeba jednakże dodać, ża sto- 


„dzone 


suje ona nietylko kosmetyki jako upięk- 
szenie, ale pierwsza wprowadziła kąpiele 
parafinowe, naświetlania, oraz wszelkiego 
rodzaju zabiegi lekarskie, upiększające. W 
każdym razie jest ona dziś bezapelacyjną 
wyrocznią w zakresie urody kobiecej. 

Jej nowojorskie salony piękności urzą- 
są z niesłychanym przepychem i 
Iśnią całe od niezliczonych zwierciadeł, 
wśród których znajdują się takie, które 
sprowadzone zostały z Rosji z magnackich 
rezydencyj książęcych. Przez salon taki, 
przewija się dziennie przeciętnie dwieścia 
klientek,.z których każda zostawia sporą 
sumkę wzamian za otrzymaną urodę, lub 
złudzenie urody. A mądra p. Elisabeth Ar- 
den powiększa z duia na dzień swoją ©01- 
brzymią fortunę, 


Złośliwie 
Dama (bardzo silnie  dekoltowana): 
— aug inaczej, YE ko panie? 
— Nie inaczój. Radzę pani wracać dą 
domu, ubtńć mię i położyć. 


